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żołnierzy
powracających z obozów letnich

Gazeta
Dalszy postęp robót budowlanych

w zespole walcowni

blach cienkich

Wzdłuż ulic Manifestu Lipcowego, Straszewskiego, Stalina, Basztowej, 1 Maja
zebrały się tłumy mieszkańców naszego miasta, aby powitać żołnierzy powracają­
cych z obozów letnich.

O godzinie 15 od strony Błoń wyruszyli żołnierze. Na przedzie poczet sztanda­
rowy, za nim maszerujące równo czwórkami wojsko. Co chwilę z tłumu wybiega
ktoś, by wręczyć idącym kwiaty.

IV a trybunie ustawionej
1 naprzeciw Barbakanu

miejsca zajęli przedstawi­
ciele Wojewódzkiej i Miej­
skiej Rady Narodowej, Ko­
mitetu Wojewódzkiego i

Miejskiego partii, przedsta­
wiciele wojska, LPŻ i or­
ganizacji społecznych. Defi­
ladę odbierał płk Ilankie-
wicz.

Wyó. A
Cen? 30 gr

Kakład
149.361
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Huty im. Lenina
W szybkim tempie w Hucie im, Lenina postępuje budo­

wa nowego wielkiego obiektu przemysłu hutniczego — naj­
większej w kraju walcowni ciągłej blach na zimno. Walco­
wnia ta produkować będzie poszukiwane na rynkn krajo­
wym oraz rynkach zagranicznych blachy cienkie. Jej uru­
chomienie, które spodziewane jest już w roku przyszłym,
pozwoli na wydatne podniesienie jakości i rentowności kom­
binatu.

W Planie 5-letnim wartość produkcji
przemysłu drobnego i rzemiosła

wzrośnie o 72°0
Na Rynku Głównym, obok

zielonych mundurów żołnie­
rzy różnokolorowe ubiory
witających. W imieniu mie­
szkańców naszego miasta

powitał powracających z o-

bozów letnich żołnierzy
przewodniczący WRN, tow.

J. Nagórzański. Podkreślił
on m. in. chlubne tradycje
ludowego Wojska Polskiego,
którego 13-tą rocznicę pow­
stania w tym roku obcho­
dzimy. Na zakończenie mów­
ca życzył zebranym żołnie­
rzom dalszej owocnej służ­
by dla dobra Ludowej Oj­
czyzny.

W imieniu powracających
• z obozów letnich żołnierzy
J głos zabrał oficer Wołyński
. dziękując za serdeczne przy-
| jęcie ze strony społeczeń-
• stwa. Zwrócił on uwagę na

i to, że między wojskiem a
"

społeczeństwem istnieje ści-
• sła więź. „Wspólnie z Wa-
J szymi biją nasze żołnierskie
"serca. Tak, jak Wy nie
■ szczędzicie wysiłków w pra-
■ cy, tak samo żołnierze są
S pełni ofiarności w służbie
"Ojczyzny", Oficer Wołyński
■ zapewnił w imieniu żołnie-

w Krakowie bawiła kiikuosobo-• rZy garnizonu krakowskie-
wa grupa zagranicznych dzienni- J gQ, g0towi Eą wypełnić
karzy pism młodzieżowych wśród ■ „dn.nto nnstawiono
których znajdowali się m. in.:
Faul Seniwanga z Ugandy (Afry- ■
ka Środkowa), Tirno Tiusanan z J
Finlandii oraz kilku dziennikarzy ■
X NRD 1 NRF. Po zwiedzeniu
bytków miasta, dziennikarze
graniczni odbyli spotkanie w

denckiej kawiarni „Żaczek”
redaktorami studenckich gazet
działaczami ZSP i ZMP z krakow • J kilku
skich wyższych uczelni. JT” '

* ■ nadziei".
ZSRR ZAKUPI 11 FILMÓW ? ————

amerykańskich ■ ta2*

Przebywający w Moskwie prezesa BI fiSua W W MlU 'flL <3!?SSi siŁ*

amerykańskiej spółki filmowej, n

International Film Associated «

Corp. — Bernard Krisler oświad- «

czył, że Związek Radziecki za- w

mierzą zakupić 11 filmów wypro- ■
dukowanych w Hollywood. Przed- ■
stawicicle radzieckiego przedsię- ■
biorstwa eksportu filmów wybrali ■
już 11 obrazów, które mają zostać ■
sprowadzone do ZSRR.

Są to filmy, w których wystę- ■
pują tacy sławni na całym
aktorzy,
Sintara,
Hennie,
Welles.

Barbakanu Naiarcie na węgiel trwa

Co abij utrzymać
rytmiczność

wydobycia ?

Komisja Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej
dyskutuje nad projektem

5-letniego planu budownictwa mieszkaniowego

SPOTKANIE
DZIENNIKARZY

ZAGRANICZNYCH
Z REDAKTORAMI GAZET

STUDENCKICH

■ go, że gotowi są wypełnić
d ■ każde zadanie postawione

’ ! przez naród i partię.
*

Zapowiedziany występ
■ „Krakowiaków" nie mógł

5tu. i się odbyć ze względu na

x■„zbyt późną porę" oraz

1 ■ „niedyspozycję głosową"
członków zespołu.

Wyświetlono film „Godziny
(g)

ł
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Głównym zadaniem, Jakie w tej chwili stoi przed załogami
kopalń Zagłębia Krakowskiego, jest utrzymanie osiągniętej
rytmiczności w wydobyciu.

fA mówiliśmy niedawno wyni-
ki osiągnięte przez poszcze­

gólne załogi; dziś oddajemy
głos ludziom ze sztabu kierow­
niczego kopalń Zagłębia Kra­
kowskiego, którzy podzielą się
z nami osiągnięciami i zamie­
rzeniami na drodze do utrzy­
mania pełnej rytmiczności wy­
dobycia.

Oto, co na ten temat mówi
asystent naczelnego inżyniera
kopani „SIERSZA", inż. Józef
BORKOWSKI:

— Na każdej zmianie w ko­
palni „Siersza" dozór nasz

przygotowuje ściany do wydo­
bycia dla zmiany następne,:
p'erwsza zmiana dla drugiej,
druga dla trzeciej, trzecia dla
pierwszej. A Więc przekładka,
wykonanie wrębu, odstrzelenie
urobku itp. Chodzi o to, aby
każdego dnia wszystkie prace
były wykonane i cykl mógł
byi zamknięty.

Zwróciliśmy również uwagę
na transport; który nie zawsze

odpowiednio pracował. W od­
działach przygotowawczych i

przewozie główną naszą tro­
ską jest należyte funkcjonowa­
nie urządzeń mechanicznych,
dalej przenośniki taśmowe,
zgrzebłowe — lekkie i pancer-

„grupy dziewięciu

jak Gary Cooper,
Ingrid Bergman,
Joan Bennet czy

świecle ■
Frank ■
Sonia, ■
Orson ■

* i

UCIEKŁ Z WOJSKA, BO NIE •

MIAŁ CO ROBIĆ ;
25-letni podoficer wojsk brytyj- ■

•kich, Leonard Phillips należący ■
do rezerwistów powołanych pod ■
broń w związku z kryzysem su- ■
eskim, dając wyraz swemu nie- «

zadowoleniu, zbiegł z jednostki do ■
której został wcielony 1 udał się ■
do domu. £

Złapany przez policję oświad- J
czył, że czuje się całkowicie us- ■
Powiedział on mianowicie: „w do- ■ strzeliwanie tego urzędu z pi-
diu miałem kilka spraw do zala- ■stoletu maszynowego. Za picr-
twienia, a przecież w wojsku nic JWSze z tych przestępstw Sąd
nie robię”. ■wymierzył oskarżonemu karę

Jego tłumaczenie nie znalazło "5 lat więzienia, za drugie 4
jednak zrozumienia i po odwiezie- jlata. Łącznie wymierzono Ur-
niu go w towarzystwie żandarmów J bankowi karę 6 lat więzienia,
do jednostki, czeka go przewidzia-

" Józefa Pocztowego Sąd uznał
na regulaminem kara. ■ winnym nielegalnego posiada­

cz. ■ nia pistoletu wraz z amunicją,■za co skazał go na kairę 2 lat
SERETSE KHAMA WRÓCIŁ ■ więzienia, oraz dokonania

DO SWEGO PLEMIENIA ! gwałtownego zamachu na U-
Po sześcioletniej nieobecności ■ rząd d/a BP przez oddanie w

3?-ietni b. naczelnik plemienia ■ kierunku gmachu urzędu strza-

F.amangwato — Seretse Khama j ju z posiadanej broni, za CO
powrócił W rodzinne strony. Na • Wymierzcno mu karę 2 lat
lotnisku w Francistown (ziemia ■ więzienia. Łączna kara na jaką
Beczuanów — Afryka) powitany ■ skazan0 Pocztowego wynosi 3
został on uroczyście przez więżenia.
ce członków plemienia Banian- ■ , ,ato ■ Sąd uznał za udowodnioną

seretse Khama studtowat w An- ! ^inę Stanisława Jaworka tj.
gih, gdzie ożenił się w i948 roku nielegalne posiadanie w dniu
ze stenotypistką angielską, JluthS^B czerwca br. PIS O ę U m

Williams. Władze brytyjskie żaka- ■ szynowego i rkm-U oraz O-
zaiy mu jednak po skończeniu stu- S strzeliwanie z tej brom gma-
diów powrotu do ojczyzny. Do-Schu Urzędu d/o BP przy U .

piero, kiedy zrzekł się on dzie- 2 Kochanowskiego. Za czyny te

dzicznej godności naczelnika ple-■ Sąd wymierzył mu karę 5 i 4

mienia, pozwolono mu odwiedzić ■lat więzienia. Łącznie wyzna-
ojczyste strony. jeżono Jaworkowi karę 6 lat

♦♦♦♦»»»♦♦ ♦♦ »»♦♦♦♦♦♦♦ gWTafcą‘samą karę wymierzył

POZNAN
Dnia 12 bm. w godzin aćh popołudniowych Sąd Wojewódz­

ki w Poznaniu ogłosił wyrok w procesie „grupy dziewięciu".
Zenon Urbanek skazany został na karę 6 lat więzienia, Józef
Pocztowy na karę 3 lat więzienia, Stanisław Jaworek i Lu­
dwik Wierzbicki na kary po 6 lat więzienia, Łukasz Pio­
trowski — na 1 rok i 6 miesięcy, A Janusz Biegański — na

2 lata i 6 miesięcy więzienia oraz 500 zl grzywny. Stanisła­
wowi Kaufmannowi Sąd wymię rzył karę 2 lat więzienia z wa­
runkowym zawieszeniem wyk onania tej kary na okres 5 lat.
Leon Olejniczak i Jan Suwart zostali przez Sąd uniewinnieni.

Odczytując sentencję wy-■ roku, przewodniczący Sądu
■stwierdza, że Zenon Urbanek
■został uznany za winnego do-
S konania dwóch przestępstw:
J nielegalnego posiadania w dniu
J28 czerwca br. czterech kara-
Jbinów, pistoletu maszynowego
Si amunicji oraz dokonania
S gwałtownego zamachu na Wo-

___ ____ __ Sjewódizki Urząd d/s BP w Po-

prawiediiwiony ze swego czynu, ■znaniu przez kilkugodzinne O-

łu w dokonywaniu gwałtowne­
go zamachu na Urząd d/s BP
w Poznaniu, ponieważ dwukro­
tnie dowoiził samochodem u-

zbrojonych napasftników z mia­
sta na ul. Poznańską. Piotrow­
ski otrzymał karę 1 roku i 6

miesięcy więzienia.
Stanisławowi Kaufmannowi

Sąd wymierzył karę 2 lat wię­
zienia za nielegalne posiadanie
karabinu i amunicji w dniu 28
czerwca br. Uniewinnił go na­
tomiast od zarzutu udzielenia

pomocy Jaworkowi przez do­
starczenie amunicji do rkm-u.
Wymierzoną Kaufmannowi ka­
rę Sąd zawiesił na okres 5 lat,
biorąc pod uwagę jego ciężkie
warunki rodzinne, dobrą opi­
nię, jak też -wykazane przez
niego zrozumienie winy, oraz

okazaną skruchę.
Leona Olejniczaka Sąd unie­

winnił od zarzutu nielegalnego
(Dokończenie na str. 2)

Wystawa prac
T. Kulisiewicza

Dziś 6 stron

Echo Tygodnia"

■Sąd Ludwikowi Wierzbickiemu
■za posiadanie 28 czerwca br.

Jpistoletu maszynowego, kana-
Jbinu, rakietnicy i amunicji, jak
Stęż za ostrzeliwanie gmachu
■ Urzędu d/s BP.
" Łukasza Piotrowskiego Sąd
"uznał za winnego współudzia­

ne. Przeglądy pozwalają syste­
matycznie wykonywać remon­
ty i ułatwiają wykonywanie
planu.

Prace oddziałów wykazują
niedobór w wydobyciu węgla.
Posiadają go załogi oddziału I
— 138ton,IIIiIV—643ton,
V—482tonyiVI—810ton.

W jednym tylko dniu 7 paź­
dziernika, z powodu braku
prądu, w ciągu dwóch godzin
nie mogliśmy- wyddbyć ponad
400 ton węgla.

Na temat przygotowań do

decydującego natarcia w walce
o węgiel zabrał głos dyrektor
kopalni „KOSCIUSZKO.NO-
WA“, mgr inż Franciszek
SKINDEROWICZ:

— W tej chwili staramy się
o to, aby wydobycie zaczynać
już o godzinie 7, a nie z go­
dzinnym opóźnieniem, jak się
to jeszcze często dzieje. Będzie
to możliwe, gdy zespoły ścia­
nowe zaczną wcześniej zjeż­
dżać do pracy, poprawi się
dyscyplina pracy oraz jej orga­
nizacja, gdy polepszymy doj­
ście do przodków itp. Poprawa
dyscypliny już nastąpiła. Zwol­
niliśmy sporo górników, którzy
„obijali się".

W realizacji naszych trud­
nych zadań pomoże mm nie­
wątpliwie uruchomienie hydro-
transportu i hydroładowania,
które oddaliśmy już do użytku
w oddziale IV. IV dalszych
przodkach przygotowujemy
nowe ściany, gdzie węgiel bę­
dziemy urabiali za pomocą
sprężonego strumienia wody.
Monitory wykonaliśmy we

własnym zakresie, pompy rów­
nież, jedynie koryta sprowa­
dziliśmy ze Sosnowa. W naj­
bliższych dniach w oddziale III
na pochylni I zostanie urucho­
miony hydrotransport.

Święto Górnika uczcimy od­
daniem do użytku oddziału
III-A, w którym węgiel ura­
biać się będzie hydromechani-
cznie, z zastosowaniem pod­
sadzki płynnej.

Trzeba dodać, że hydroura-
bianie można było stosować do
tej pory tylko w takich połcła-
ddch, gdzie obudowę prowa­
dziło się na zawał. W kopalni
,,Kościuszko-Nowa" nie można
wybierać węgla z obudową na

zawał, gdyż na powierzchni
znajduje się miasto. I dlatego
metoda ta ma kolosalne zna­
czenie dla naszej kopalni. Mo.
im zdaniem, 10.800 ton węgla,
które mamy wydobyć w IV
kwartale dodatkowo, damy
państwu na p,ewno.

(włm)

Nocne posiedzenie (z 11 na 12 bm.) sejmowej Komisji
Przemysłu poświęcone było omówieniu tej części projektu
ustawy o Planie 5-letnim, która dotyczy spółdzielczości pra­
cy. Sprawy te zreferował prezes Centralnego Związku
Spółdzielczości Pracy — Adam Żebrowski.
Na posiedzeniu sejmowej

Komisji Przemysłu w dniu 11
bm. omawiany był projekt
Planu 5-letniego resortu prze­
mysłu drobnego i rzemiosła.
W obradach uczestniczył m.

in. wicepremier T. Gede oraz

minister przemysłu drobnego
i rzemiosła — Z. Moskwa,
który referował projekt Pla­
nu 5-letniego dla tego resor­
tu.

Omówił on na wstępie roz­
wój i słabe strony działalności
resortu w okresie Planu 6-Ięt-
niego.

Przemysł drobny charakte­
ryzowało w minionym okre­
sie wiele braków: przede
wszystkim zbyt słabe tempo
wzrostu produkcji artykułów
rynkowych. zbyt mało rodza­
jów wytwarzanych produk­
tów. a także bardzo często zła
jakość wyrobów.

W Planie 5-letnim zakłada
się, że globalna wartość pro­
dukcji przemysłu drobnego i
rzemiosła wzrośnie o 72 proc.
Główny nacisk położony bę­
dzie na wzrost środków spo­
życia, w tym: w przemyśle
spożywczym o 150 proc., włó­
kienniczym — o 100 proc, skó-
rzano-obuwniczym — cztero­
krotnie, w chemicznym o 75
proc. Silny wzrost nastąpi też
w tych gałęziach, które pro­
dukują artykuły masowego
zapotrzebowania.

Projekt planu zakłada szcze­
gólnie silny wzrost przemysłu
drobnego w województwach
zacofanych gospodarczo, a

więc w koszalińskim, zielono­
górskim, kieleckim, olsztyń­
skim, białostockim, a także
niedostatecznie zagospodaro­
wanych województwach szcze­
cińskim. i warszawskim. W
województwach tych najsil­
niej rozwinie się, produkcja
przemysłu spożywczego, włó­
kienniczego, odzieżowego i
skórzano-obuwniczego.

Przedmiotem obrad w osta­
tnim dniu pracy sejmowej
Komisji Przemysłu 12 bm. był
projekt Planu 5-letniego w za­
kresie leśnictwa i przemysłu
drzewno-papierniczego, gospo­
darki torfowej, geodezji i kar­
tografii oraz przedyskutowa­
nie sprawy remanentów ma­
szyn w całym przemyśle.

*

Na posiedzeniu sejmowej
Komisji Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej 12 bm.
kontynuowano dyskusję nad
projektem 5-letniego planu
budownictwa mieszkaniowego.

Poseł Tołwiński, referując
zagadnienia gospodarki miesz­
kaniowej, wskazał również na

podstawowe błędy, jakie po­
pełniono w tym zakresie w la­
tach ubiegłych. Poprawa wa-

runków mieszkaniowych — po­
wiedział poseł Tołwiński — to
nie tylko sprawa większej ilo­
ści izb z nowego budownictwa,
ale również zagadnienie re­
montów bieżących i kapital­
nych, właściwa polityka kwa­
terunkowa.

Więcej niż dotychczas uwagi
trzeba będzie poświęcić pro­
blemom mieszkaniowym na

wsi. Budownictwu indywidu­
alnemu na wsi zapewnić nale­
ży większą pomoc kredytową
ze strony państwa.

O projekcie 5-letniego planu
budownictwa mieszkaniowego
mówił następnie poseł Bigus.

Wicemin. budownictwa miast
i osiedli — Swirkowski zapo­
znał posłów z przeprowadza­
nymi obecnie zmianami w or­
ganizacji samego budownic­
twa.

Popołudniowe obrady komi­
sji poświęcone.- były przede
wszystkim wyjaśnieniom skła­
danym przez zastępcę przewo­
dniczącego PKPG — min. Se-
comskiego i ministra gospo­
darki komunalnej — Mijała.
Głos w dyskusji zabrał ponow­
nie wiceminister budownictwa
— Swirkowski, który jeszcze
raz z całym naciskiem podkre­
ślił, że tegoroczny plan budow­
nictwa mieszkaniowego jest
zagrożony z powodu braku
materiałów. Zwrócił się cn do
członków komisji, by w ich
wnioskach sprawy te znalazły
właściwy oddźwięk.

Min. Secomski poinformował
posłów, że przygotowuje się
trzyletnie plany budowy miast.
Dzięki temu prezydia rad na­
rodowych będą mogły z roku
na rok przygotowywać nowe

tereny pod budowy, wcześniej
uzbrajać teren w urządzenia
wodociągowe, kanalizacyjne
itp. (dotychczas plany takie nie
były opracowywane i np. obe­
cnie prezydia rad nie znają
zadań w zakresie budownictwa
na 1957 r.).

Przewodniczący komisji pos.
Horodecki na zakończenie ob­
rad oświadczył, że na posie­
dzeniu sobotnim (13 bm.) zło­
żone będą konkretne wnioski
posłów, dotyczące zaopatrzenia
budownictwa w materiały bu­
dowlane.
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Prezydent

Tito
przyjął

delegację

CRZZ
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Prezydent FLRJ J. < >

Broz-Tito przyjął 12
bm. delegację polskich
związkowców z prze­
wodniczącym CRZZ
W. Kłosiewiczem.
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Wystarczy wspomnieć, ii'
cena 1 tony blachy cienkiej
kształtuje się na rynkach
światowych niemal dwukrot­
nie wyżej niż eksportowanych
obecnie z Huty im. Lenina

stalowych kęsisk j blach gru­
bych.

W całym zespole walcowni

prowadzone są obecnie inten­
sywne roboty budowlane i
montażowe. W najbliższym
czasie brygady „Mostostalu"
ukończą montaż budynku głó­
wnego. W końcowym stadium

znajdują się również prące
przy pokrywaniu dachu bu­
dynku płytami panwiowymi
oraz roboty przy wypełnianiu
stalowej konstrukcji prefabry­
kowanymi elementami ścien­
nymi.

Zastosowanie prefabrykatów
w miejsce tradycyjnej cegły, po.
zwoli na uzyskanie znacznych
oszczędności tego deficytowe­
go materiału budowlanego.

Jednocześnie z pracami przy
montażu budynku głównego
walcowni, rozpoczęły się już
roboty montażowe w jej wnę­
trzu. Na potężnych betono­
wych fundamentach ustawio­
no już pierwsze elementy kon­
strukcji maszyn j urządzeń.
M. iin. w trakcie wstępnych
robót montażowych znajduje
się już olbrzymi zespół tzw.

walcarki 5-kIatkowej., która
odbierać będzie blachy grube
z walcowni gorącej.

Szereg ważnych robót prowa­
dzonych jest także w podzie,
miach walcowni — piwnicach
maszynowych i smarowni­
czych,

‘

skąd doprowadzany
będzie smar — oleje do zespo­
łu maszyn walcowni.

Delegacja Parlamentu

Indonezji
zwiedziła Kraków i Sową Hstę

Za kulisami...

w Nancy
PARYŻ

W Muzeum Sztuk Pięknych
w Nancy odbyło się uroczyste
otwarcie wystawy prac Tadeu­
sza Kulisiewicza. Na uroczy- •

stość otwarcia przybyli konsu-
lowie PRL ze Strassburga i Me-
tzu oraz liczne osobistości
francuskiego świata kultural­
nego, artystycznego i politycz­
nego.

Wystawa obejmująca kilka­
dziesiąt rysunków i Akwarel
cieszy się dużym zainteresowa­
niem społeczeństwa.

Jesień

Na zdjęciu: pieczenie ziemniaków...
CAF — fot. Miedza

Przebywająca w Polsce delegacja Parlamentu Indonezji
zwiedziła 12 bm. Kraków i N ową Hutę. W czasie spotkania
z dyrektorem Huty im. Lenina — Antonim Czechowiczem
goście indonezyjscy szczegółowo pytali o wielkość produk­
cji kombinatu, o warunki pracy robotników.

Członka Komisji Ekonomi­
cznej Parlamentu Indonezji —

Sumardi Jatmosomeanto z In­
donezyjskiej Partii Narodowej
interesowały sprawy wielko­
ści i kierunku eksportu wyro­
bów huty, liczba specjalistów,
system zarządzania kombina­
tem.

Przewodnicząca kobiecej
sekcji partii Masjumi-Sunarjo
Mangunpuspito informowała
się o warunki pracy kobiet,
zaś przewodniczący frakcji
parlamentarnej Stowarzysze­
nia Indonezyjskiego Persone­
lu Policyjnego Mement Tanu-
midjaja — o sposoby wyboru

i funkcjonowania rady zakła­
dowej.

Dyrektor Czechowicz prze­
kazał delegacji dar załogi za­
kładów — stutuetkę hutnika.

Wpisując się do księgi pa­
miątkowej Huty im. Lenina,
przewodniczący delegacji dr
Hardi oświadczył, że zapozna­
nie się z tym potężnym kom­
binatem ma dla delegacji zna­
czenie tym większe, że Indo­
nezja wstępuje obecnie na

drogę uprzemysłowienia.
W godzinach popołudnio­

wych parlamentarzyści indo­
nezyjscy zwiedzili Wawel i in­
ne zabytki starego Krakowa.

Niebezpieczne „zabawy"
Środkiem szosy pędzą naprzeciw siebie dwa samochody. Są coraz

bliżej. Jeszcze 50 metrów. Jeszcze 30. W ostatniej sekundzie Jeden z

samochodów skręca raptownie w prawo. Oba auta hamują, wokół
obu szoferów zbiega się z obu stron szosy gromada wyrostków, dys­
kutując zawzięcie na temat oglądanej przed chwilą gry.
Jest to bowiem gra. Uprawiają

Ją z samobójczym zapałem chuli­
gani w Australii. Ten szofer, któ­
rego nerwy pierwsze nie wytrzy­
mają, który pierwszy skręci na

bok, ten przegrywa 1 jest „Chic-
ken” — tzn. kurczę. Ta idiotyczna
i szaleńcza „gra” Importowana do

Australii z USA rozpowszechniła
się tam do tego stopnia, że była
aż przedmiotem obrad parlamentu.
V/ dniu 10 bm. premier stanu No­
wa Południowa Walia oznajmił, że
do walki z grą w „Chicken” zmo­
bilizowana zostanie policja.

W czasie przerwy w przed­
stawieniu „Wesela" Wy­
spiańskiego w Teatrze im.
Słowackiego w Krakowie,
nasz fotoreporter „wtar­
gnął" za kulisy. Oto podpa­
trzony w garderobie Stań­

czyk — R. Niewiarowicz.

Fot. „Gazetą" —.

A. Piotrowski

Premier japoński

HeSojamti
przybył ds Mcskwy

MOSKWA

W dniu 12 bm. przybył do

Moskwy premier Japonii Ha-

tojama wraz z towarzyszącymi
mu przedstawicielami rządu
japońskiego. Przybycie gości
japońskich związane jest z

kontynuacją rozmów w spra«.
wie normalizacji stosunków;
radziecko-japońskich.

Na centralnym lotnisku W

Moskwie członków japońskiej
delegacji rządowej witali

przewodniczący Rady Mini-<
strów ZSRR N. A. Bułganin,
zastępca przewodniczącego
Rady Ministrów ZSRR M. G<
Pierwuchin oraz ministrowią
i inne osobistości oficjalne.
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Kongres
Francuskiej Partii

Ttadykarnej
W dniu dzisiejszym rozpo­

czynają się w Lyonie obrady
krajowego kongresu partii ra­
dykałów. Warto przypomnieć
w związku z tym, że od chwili
dymisji Mendes-France’a,' któ­
ry wystąpił w maju br. z gabi­
netu Guy Molleta, partia rady­
kalna reprezentowana jest w

rządzić przez dwóch ministrów
i 10 sekretarzy stanu.

Zdaniem obserwatorów, o-

brady kongresu poświęcone o-

mówieniu polityki ogólnej bę­
dą bardzo ożywione.

AGENCJA
FRANCE PRESSE

podkreśla, że
„Przywódcy partii, a zwłaszcza

Mendes-France nie mają w zwy­
czaju „owijać w bawełnę” wiel­
kich problemów dnia lub stoso­
wać subtelnych niedomówień.

Będą więc niewątpliwie miały
miejsce ostre starcia”.

Na ogół jednak uważa się, że
nie zajdą jakieś poważniejsze
zmiany w aparacie partyjnym,
ani też nie dojdzie do zerwania
z pozostającymi przy władzy
socjalistami. Przeważa opinia,
że odrzucona zostanie wysu-1
wana przez niektórych parla­
mentarzystów zasada kolegial­
nego kierownictwa, a Mendes-
France, który korzysta z po­
parcia Herriota utrzyma w

swych rękach „maszynę** par­
tyjną.

Z drugiej strony, obserwato­
rzy przypuszczają, że wpraw­
dzie wielu mówców wystąpi z

krytyką rządowej polityki w

związku z Algerem, sprawą1
Suezu, polityką europejską i|
Sytuacją gospodarczą, niemniej,
jednak kongres nie zażąda u-

stąpienia
nych z

Zdaniem

Kilkuset zabitych i rannych

Wynik krwawych rozruchów
agentów knemintaneowsklch

PEKIN
Wbrew oficjalnemu komunikatowi opublikowanemu w

czwartek wieczorem, krwawe rozruchy w Hong-Kongu nie
zakończyły się jeszcze. W piątek doszło do nowych ataków
uzbrojonych grup agentów czangkaiszekowskich i gangste­
rów na szkoły, sklepy, domy mieszkalne i fabryki w dziel­
nicach Kowloon i Thun-Wan. Bandy zaatakowały te punk-
ly w obu dzielnicach, w których znajdowały się
oddziały policji i wojska.
Kilkanaście osób zostało za­

bitych, wiele ranionych, Pod­
palono również szereg skle­
pów i kilka budynków fa­
brycznych.

Między innymi licząca po­
nad 100 osób grupa uzbrojo­
nych agentów czangkaisze-

słabsze

po 120 łniach

Zakcńczyt się
kryzys rządowy

HAGA
Dnia 12 bm. zakończył się

trwający 120 dni kryzys rządo­
wy w Holandii.

Premierem rządu holender­
skiego został dr Willem Drees
(socjalista). Do rządu weszło 5
ministrów socjalistycznych,
pięciu z partii katolickiej i 3
z partii protestanckiej. Stano­
wisko ministra spraw zagrani­
cznych powierzono J. Lunsowi

"., Ln+r,i;A.i.;«u

ministrów radykal-
obecnego gabinetu.

MONDE
„Mendes-France pragnie, aby

kongres w Lyonie dodał bodźca

akcji rządowej, nie chce nato­
miast, aby wydał on „orzeczenie
o rozwodzie” z socjalistami”.

Agencja France Presse po­
wątpiewa, aby kongres lyoński
przywrócił legitymacje partyj­
ne wykluczonym z partii w

grudniu ub. roku byłemu pre­
mierowi Faure‘owi oraz prze­
wodniczącemu Wspólnoty Wę­
gla i Stali Rene Mayerowi.

(OPRAĆ. — L.P.)

iz partii katolickiej) zaś tekę
ministra finansów objął H.
Hofstra (socjalista). Ministrem
opieki społecznej została pani
dr H. Klompe (z partii kato­
lickiej) — pierwsza kobieta na

stanowisku ministra w historii
Holandii.

kowskich próbowała
napadu na siedzibę
Agencji Nowych Chin w Hcn.g-
Kongu. Oddział policji bry­
tyjskiej do rozpędzenia tej
grupy użył gazu łzawiącego.

Pełna liczba ofiaf krwawych
rozruchów w Hong-Kongu do­
tychczas nie jest znana. Roz­
głośnia w Hcng-Kongu poda­
ła w piątek rano, że zginęło
ponad 50 osób. Według innych
źródeł, w rozruchach śmierć
poniosło przeszło 100 osób, zaś
liczba rannych dochodzi do
500. Wśród ofiar znajduje się
kilkunastu Europejczyków, a

m. im. 2 pracowników konsu­
latu szwajcarskiego.

Agencje prasowe donoszą,
że w akcji przeciwko gang­
sterom i agentom czangkaisze-
kowskim wzięły udział czoł­
gi brytyjskie oraz samoloty
wojskoWe, które z powietrza
obrzucały bandy kuomintan-
gowskie granatami z gazem
łzawiącym. Według informa­
cji agencji AFP, rozruchy w

Hong-Kongu zostały wywoła­
ne przez tajną organizację
czangkaiszekowską, w skład
której wchodzą różnego ro­
dzaju anarchiści i gangsterzy.
Jak wiadomo, akcję swą roz­
poczęli oni' od zaatakowania

siedziby postępowych związ­
ków zawodowych.

dokonać
oddziału 1

Bfi 1;W Iłw

Pod koniec hm. XXXII zjazd parlii

Rezolucja kierownictwa

Włoskiej Partii Socjalistycznej
Dziennik „Avanti“ opublikował dnia 12 bm. rezolucję

władz naczelnych Włoskiej Partii Socjalistycznej, uchwa­
loną w wyniku obrad, które odbyły się 10 i 11 października
w Rzymie.
Rezolucja stwierdza, że kie­

rownictwo part iii omówiło sy­
tuację, jaka wytworzyła się w

wyniku procesów zachodzą­
cych w związku ze zjednocze­
niem socjalistów, jak również
poglądy krystalizuj a.ce się w

ążywidnych dyskusjach, któ­
rych nasilenie wzmogło się o-

statnio wśród ludzi pracy. —

Przedmiotem obrad były tak-

, że sprawy polityki partii w

obliczu zbliżającego się kon-
'

gresu chrześcijańskich demo-

Nowe obiekty sportowe
otrzyma województwo krakowskie

w Planie 5 letnim

Siódmy dzień rozprawy

i innymprzeciwko Kulasowi

za-

za-

ten

O tajnych obradach

Jłady
Bezpieczeństwa

Toczące się przy drzwiach
zamkniętych posiedzenie Ra­
dy Bezpieczeństwa w sprawie
Suezu to w dalszym ciągu je­
dno z najaktualniejszych
gadnień na łamach pism
chodnich. Informując na

temat

AGENCJA REUTERA
w korespondencji z Nowego

Jorku donosi:
„Niejawne posiedzenie Rady

poświęcone było przede wszyst­
kim zapoznaniu się ze stanowis­
kiem Egiptu. Na posiedzeniu
tym Fawzi raz jeszcze powtórzył,
iz Egipt nie zgodzi się na żadną
formę międzynarodowej kontro­
li nad Kanałem”.

Ta sama agencja w kores­
pondencji swego przedstawi­
ciela przy ONZ Oatisa pisze,
że Hammarskjoeld zaprosił do
siebie Lloyda, Pineau i Faw-
ziego

„jako strony bezpośrednio naj­
bardziej zainteresowane w Spo­
rze wokół Kanału Sueskiego,
po tym, gdy okazało się, że na

pierwszym tajnym posiedzeniu
Rady nie udało się ruszyć z

martwego punktu tego proble­
mu. Egipt w dalszym ciągu nale­
gał na zachowanie w swych rę­
kach kontroli nad Kanałem, zaś

Wielka Brytania i Francja wy­
suwały żądanie
międzynarodowego
nim”.

W związku ze

tej trójki,
SCOTSMAN

pisze:
„Wygląda na to, źe Stany Zje-

dnoczone rade byłyby osiągnąć
porozumienie z Egiptem bez u-

działu w obradach Związku Ra­
dzieckiego. Jest to jednak nie­
możliwe do osiągnięcia w ra­
mach Rady Bezpieczeństwa,
gdyż ani Związek Radziecki ani

Egipt nie wyrażą na to swej
zgody”.

ustanowienia

zarządu nad

spotkaniem

(OPRAĆ. P.M.)

12 bm. w siódmym dniu toczącego się przed Sądem Wo­
jewódzkim w Poznaniu procesu przeciwko Kulasowi i in­
nym przesłuchani zostali dalsi świadkowie.

. Świadkowie Wojciech Wil­
czak i Stefan Juszczak stwier­
dzili, że osk. Kaczkowski, któ­
rego znają od dżiecińSitwa niie
cieszył się dobrą opinią, był
przez sąsiadów uważany za

złodzieja.
Obszerne zeznanie złożył św.

porucznik Daniel Motłoch,
pracownik Wojskowego Sądu
Garnizonowego w Poznaniu.
W dniu 28 czerwca br. znaj­
dował się on w gmachu Sądu
Wojskowego i Prokuratury
Wojskowej przy ul. Kocha­
nowskiego 5. Stąd z okien 3
piętra obserwował wydarze­
nia, jakie rozegrały się pod
Urzędem Bezpieczeństwa. —

Stwierdza on. iż ok. godz. 11
rano tłum ludzi podiszedł do
Gmachu UB i zaczął dobijać
się do bramy. Na. manifestan­
tów polały się strumienie wo­
dy z hydrantów. Tłum odstą­
pił nieco, lecz po chwili Za­
częto wyrywać kostki z bru­
ku i obrzucać nimi gmach. —

Świadek zaznaczył, że rzuca­
no także butelki z benzyną.
Posypały się szyby. Świadek
usłyszał wówczas strzały, tru­
dno mu jednak powiedzieć
Skąd one padły.

Następnie świadek słyszał
okrzyki z tłumu, iż można a-

takować, ponieważ obrońcy
gmachu urzędu strzelają w

powietrze.
Jak wynika z dalszych ze­

znań świadka Mótłoeha gdy
nadjechał czołg, żołnierze u-

tworzyli wzdłuż ulicy kordon.
WóWCżaa zebrani pad gma­
chem zbliżyli się do żołnierzy,
zaczęły się rozmowy, na­
stępnie szamotanie, a wresz­
cie wyrywanie broni żołnie­
rzom, po czym Wybuchła
wzmagająca się szybko strze­
lanina w kierunku gmachu
urzędu.

Świadek dodaie, źe po pier­
wszych strzałach, jakie usły­
szał, ktoś z ogoloną głową,
prawdopodobnie wypuszczcny

więzień, zaczął ustawiać w

szeregu kilkuletnie dzieci i
popychać je pod urząd. Wię­
zień ten po chwili zniknął.

Następni świadkowie Zbi­
gniew Kaszuba i Marian Mi­
chalak zeznali, że Zielcnackl
opowiadał im o swoich napa­
dach na komisariaty MO i
pokazywał zrabowany tam
mundur.

Powołam przez obronę
św. Ireneusz Cieśiliński oraz

świadek Bolesław Śliwiński
— lekarze szpitala im. Raszei
— zeznają, jak ińiesiono pomoc
rannym. Jak wynika z zeznań
świadka Śliwińskiego — oko­
ło gOdzilny 18 został on we­
zwany w celu udzielenia po­
mocy rannym w gmachu U-
rzędu Bezpieczeństwa, Po

przybyciu tam stwierdził zgon
szeregu osób.

Świadek opiaufje również,
jak na rogu ulic Poznańskiej,
Mickiewicza i Jeżyckiej za­
trzymał się czołg, przy którym
stanęło kilkunastu żołnierzy.
Rozpoczęła się strzelanina, w

Wyniku której zostały zabite
2 osoby cywilne.

Zeznania złożyli również
świadkowie Stefania Owsiana
i Zbigniew Matuszak, którzy
w dniu 28 czerwca odnieśli
rany.

Gospodyni domowa, miesz­
kająca przv u?.. Kochanow­
skiego 2, Tekla Stasiak zezna­
ła, że była świadkiem niszcze­
nia przez tłum urządzeń U-
bwpieozaJin.i Snołecznei, jak
również wypadków, ktśre ro­
zegrały sie przed gmachem
Urzędu Bezpieczeństwa. —

Stwierdza, ona, żę kiedy pod
gmach Urzędu nadciągnęła
duża grupa manifestantów i
dniała wtargnąć do środka,
p-aćoWnłcy Urzędu znajdujący
sie wewnątrz gmachu rozpro­
szyli 1’um strumieniami wo­
dy. Tłum zareagował na to
rzucaniem kamieni i butelek
z benzyną. Wówczas — iak u-

trzymuije świadek — funkcjo-

nariusze UB oddali salwę w

powietrze. Nastąpił popłoch,
jednak po chwili duża grupa
ludzi od strony ul. Poznańskiej
zaczęła znów zbliżać się do
Urzędu i rozpoczęła się Strze­
lanina; świadek widziała 2
ranne osoby spośród tłumu.

Jako ostatni tego dnia zło­
żył zeznania św. Jan Płócien-
nik, adwokat. Naświetlił on o-

gólną atmosferę, jaka pano­
wała tego dnia w Poznaniu, a

szczególnie przebieg manife­
stacji przed zamkiem oraz

najście ńa gmach Sądu i ni­
szczenie tam akt sądowych.

Ną tym Sąd zarządził prze­
rwę w rozprawię do dnia 13
bm.

gresu chrześcijańskich demo­
kratów.

Kierownictwo Włoskiej Par­
tii Socjalistycznej zaprzecza
kategorycznie wszelkim „plo­
tkom usiłującym insynuować
jakieś wałki wewnętrzne to­
czące się wśród władz naczel­
nych partij" i stwierdza., że

jest „jednomyślne w swej woli
rozwiązania problemu zjedno­
czenia wszystkich sił socjali­
stycznych w ramach polityki
klasowej i demokratycznej
zgodnie z wymogami
sytuacji oraz żądaniem
hów ludzi pracy".

Rezolucja odmawia
ności stanowisku władz

. Socjaldemokratycznej,
j oceniły niedawne
i pomiędzy socjalistami a ko-
i muńiistami jako przeszkodę w

zjednoczeniu sił socjalistycz­
nych. Jednocześnie kierowni­
ctwo Włoskiej Partii Socjali­
stycznej przypomina,, że na

sprawie zjednoczenia nie mo­
gą żadną miarą zaciążyć po­
zostałości polityki centrowej.

Autorzy rezolucji wypowia­
dają się za przyspieszeniem
procesu zjednoczeniowego pod­
kreślając rosnące dążenia w

tym kierunku, ujawniające
się w dołach partyjnych i or­
ganizacjach lckataych.

nowej
milio-

słusz-
partii
które

rozmowy

W dailszej części rezolucja
apeluje do Chrześcijańskich
Demokratów,
dokładnej analizy sytuacji w

kraju „przestali popierać koa­
licję parlamentarną i rządo­
wą, przyczyniającą się do kry­
zysu panującego w kraju**.

Rezolucja kończy się stwier­
dzeniem, że ,,part.ia socjali­
styczna zdecydowana jest po­
pierać każdy krok naprzód w

kierunku bardziej demokraty­
cznych i bardziej postępowych
form akcji parlamentarnej o-

raz rządowej".
Kierownictwo Włoskiej

Partii Socjalistycznej posta­
nowiło zwołać na 30—
31 października posiedzenie
Centralnego Komitetu. Komi­
tet rozpatrzy sytuację w

związku z uchwałami kongre­
su Chrześcijańskich Demokra­
tów w Trento oraz omówi
sprawę zwołania XXXII Zja­
zdu Partii.

aby w wyniku

psi lawiną kamieni
Jak donoszą z Kolumbii, w

dniu 11 bm. Sawina kamieni
zasypała na drodze z Maninal-
ce do Magdaleny karawanę sa­
mochodów ciężarowych, która
zatrzymała się na nocleg. Do­
tychczas odkopano zwłoki 10
kierowców. Trwają prace nad
odszukaniem pozostałych 20
szoferów i ićh pomocników.

Wyrok w procesie
„grupy dziewięciuifi

(Ciąg dalszy ze str.

posiadania amunicji w dniu 28
czerwca br. oraz udzielenia
przez niego pomocy Jaworkowi

przez oddanie mu tej amunicji.Żebrane przeciwko Olejnicza­
kowi dowody Sąd uznał za

1)

Howy morski aparat radiowy OK-2

polskiej konstrukcji
zciaje egzamin sprawności

łowiska Morza
Na jednostce tej morska
w Gdyni zainstalowała
konstrukcji pracownika
Aparat zbudowany jest

do prowadzenia

11 bm. w południe wyszedł w rejs na

Północnego supertrawler „Raba**,
obsługa radiowa statków (MORS)
nowy aparat odbiorczy „OK—2“
MORS inż. Ryszarda Żebrackiego,
całkowicie z części krajowych. Służy on

rozmów między statkami, do porozumiewania się z bazą, a

ponadto przystosowany jest do określania pozycji statku w

morzu.

Nowy aparat posiada roz-

. szerzony zasięg działania i bę­
dzie mógł bez trudu odbierać
wszystkie polskie stacje ra­
diowe. Próby laboratoryjne
wykazały wysoką czułość a-

paratu oraz całkowitą prawie
eliminację zakłóceń odbioru
radiowego.

Koszt produkcji jednego
aparatu OK—2 wynosi 9 ty-

sięcy złotych. NSleż.y tu do­
dać, że dotychczas używane
radioodbiorniki przez nasze

statki rybackie i handlowe
pochodziły wyłącznie z impor­
tu i koszt ich wynosił około
500 dolarów. MORS przygoto­
wany jest obecnie do wypro­
dukowania jeszcze \v roku bie­
żącym 20 radioodbiorników

nowego typu,

niewystarczające do potwier­
dzenia i ego winy.

Jan Suwart został jjrzez Sąd
uniewinniony od zarzutów nie­
legalnego posiadanóa broni w

dniu 28 czerwca br., jak też
udzielenia pomocy Napastni­
kom pr.zez oddanie karabinu i
amunicji nieznanemu osobni­
kowi. Są,d Stwierdził w swym
uziassdhleniu, że w toku postę­
powania dowodowego nie Zna­
lazł dowodów potwierdzają­
cych winę Suwarta.

Janusza Biegańskiego Sąd
uznał winnym nielegalnego
posiadania 6 Sztuk amunicji
karabinowej, którą wręczył on

napastnikowi — Adamowi Kle-
czoiwi, oraz przyjęcia od nie­
ustalonego osobnika płaszcza
pochodzącego z kradzieży. Z.a
pierwsze z tych przestępstw
Sąd wymierzył Biegańskiemu
karę 2 lat więzienia a za pa­
serstwo 1 nok i 6 miesięcy wię­
zienia onaż 500 zł grzywny.
Łącznie skazano go na karę 2
lat i 6 miesięcy więzienia Oraz
500 zł grzywny.

W uzasadnieniu wyroku Sąd
stwierdził, że ferując wyroki
w stosunku do oskarżonych,
zmieniono kwalifikację praw­
na ich Czynów.

Wiele cennych obiektów sportowych otrzyma w 5-let*’
nim planie budowy urządzeń sportowych woj. krakow­
skie.

i W 1958 r. zakończona zosta­
nie budowa parku sportowego
!ZS Włókniarz w Krakowie.
Ten piękny obiekt wzbogaci
się do tego czasu o krytą pły­
walnię, salę gimnastyczno-
sportową oraz pawilon dla

administracji.
Zakończona zostanie również

budowa stadionu ZS Gwardia,
który otrzyma halę sportową
i krytą pływalnię.

Stolica województwa wzbo­
gaci się ponadto o nowe

boisko z salą gimnastyczną ZS
Start.

Bogaty program budowlany
posiada zimowa stolica Polski
Zakopane. Zakopiański ośro­
dek GKKF wzbogaci się o no­
wy internat na 200 miejsc,
wyposażony w salę gimnasty-
czno-sportową o rozmiarach
28X18 m, krytą pływalnię o-

raz boisko. Rozpatrywane są
możliwości położenia na je­
dnej z zakopiańskich skoczni

igielitu, który umożliwiłby na­
szym zawodnikom, a jak wia­
domo Zakopane ma ich naj­
więcej, oddawanie skoków na­
wet w okresie letnim.

Drugi zimowy ośrodek spor­
towy woj. krakowskiego —

Krynica otrzyma z funduszu
NROW, tor hokejowy i boisko.
Ponadto w Krynicy powstanie
na stokach góry Parkowej no­
woczesny tor bobslejowy. Tor
ten, który będzie drugim tego
rodzaju obiektem w Polsce
zbudowany zostanie z fundu­
szów Totalizatora Sportowego.

Nowy obiekt sportowy o-

trzyma również Jaworzno. Bę-

dzie nim boisko z pawilonem.
W Wieliczce zakończona zo­
stanie budowa otwartej' pły­
walni, a w Nowym Targu sali
gimnastyczno - sportowej ZS
Start oraz toru łyżwiarskiego
do jazdy szybkiej.

Boiska otrzymają również
sportowcy Oświęcimia i Wol­
bromia oraz z funduszu Tota­
lizatora Sportowego Dąbrowa
Tarnowska. W Nowej Hucie
wybudowana zostanie hala ze

sztucznym lodowiskiem, sta­
dion ZS Budowlani z salą
gimnastyczno - sportową oraz

doczeka się zakończenia budo­
wy stadion ZS Stal, który bę­
dzie posiadał otwartą pły­
walnię i salę gimnastyczną.

Za 3 tygodnie
wyjazd

do Melbourne

do slu-
niektó-

narady

I

Powtórzenie meczu

Cr,acovia* Warla

Wniesiony przez. Cracovię
po niedzielnym meczu biało-

czerwonych z poznańską War­
tą protest został uwzględnio­
ny przez SPN GKKF. Zawo­
dy mają być powtórzone
dniu 1 listopada br.

W

w

Zwycięstwo polskich
żużlowców

W rozegranym 12 bm.
Warszawie międzynarodowym
spotkaniu żużlowym reprezen­
tacja I ligi pokonała angiel­
ski zespół Speedway Team
53:19.

Kierownictwo sportu pol­
skiego poinformowało dzienni­
karzy na konferencji praso­
wej o przygotowaniach i spo­
sobie wytypowania ekipy o-

limpijskiej oraz o wielu spra­
wach związanych z udziałem
reprezentantów Polski na I-
grzyskaeh w Melbourne. W
obszernej, wielogodzinnej dy­
skusji omówiono wspólnie sze­
reg kandydatur, które nasu­
wały wątpliwości co

sznego wytypowania
rych olimpijczyków.

Jednym z osiągnięć
była zgoda przewodniczącego
PKO1 Wł. Reczka na ponowne
rozpatrzenie przez prezydium
PKO1 kandydatury do ekipy
olimpijskiej jedynej reprezen­
tantki pływania Elżbiety Gell-
ner.

Omawiając kryteria, którymi
kierowano się przy wyborze
reprezentantów, Wł. Beczek
poinformował, że brano pod
uwagę realne szanse zajęcia
punktowanych miejsc.

Mówca stwierdził, że jego
zdaniem ekipa olimpijska jest
mniejsza niż zasłużyli na to
sportowcy polscy. Złożyły się
na to przyczyny natury fi­
nansowej — konieczność jak
największych oszczędności,
przy tak kosztownym wyjeż-
dzie. Dużym sukcesem PKO1
jest to, że dwuletnie przygo­
towania ekipy i większość ko­
sztów olimpijskich nie obcią­
żają Skarbu państwa.

W sprawie rozwoju demokracji
robotniczej w zakładach pracy

ĘJćhwes&oi SPIert&sn® komitetu Łódzkiego
f I ZNAJĄC, że w porównaniu

z minionym okresem łódz­
ka organizacja partyjna uczy­
niła pewien krok naprzód w

procesie demokratyzacji nasze­
go życia, a mianowicie przy­
czyniła się:do rozwoju krytyki oddolnej;

do wzrostu wśród załóg pocżiicta
odpowiedzialności za sprawy za­
kładu;
do umocnienia zasady kolegial­
ności;

plenum Komitetu Łódzkiego
stwierdza jednak, że walka 0
pogłębienie demokracji robot­
niczej w łódzkich Zakładach
pracy przebiega zbyt wolno,
napotykając na poważne Opo­
ry. Do zasadniczych przyczyn,
po wo duj ący ch niedostateczny
mzwój walki o demokrację ro­
botniczą i jej nierównomierne
nasilenie w różnych zakładach
pracy, należą:

1) Powierzchowne doprowadze­
nie uchwał VII Plenum KC PZPR

do organizacji partyjnych, co za­
ważyło na niedostatecznym rozwo­
ju inicjatywy robotniczej. Jedno­
cześnie żywiołowo budząca się ini­
cjatywa najbardziej aktywnych
grup klasy robotniczej nie została

dostatecznie podtrzymana i pokie­
rowana ani przez organizacje par­
tyjne, ani przez Instancje — za­
równo dzielnicowe jak i przez K. Ł.

2) Opory że strony administracji
— a szczególnie niektórych ogniw
w centralnych zarządach oraz W

Ministerstwie Przemysłu Lekkie­
go — mające swe podłoże w ta­
kich zjawiskach, jak: asekuranc-

two, stare nawyki myślowe i zwią­
zany z tym brak koncepcji wła­
snych przy jednoczesnym wycze­
kiwaniu na „odgórne polecenie”.

Plenum -Wypowiada się prze­
ciwko wszelkim szkodliwym
teoriom i koncepcjom, których
celem jest wypaczenie istoty
procesu demokratyzacji. Ple­
num uważa za szczególnie
Szkodliwe poglądy, że kiksa
robotnicza nie dojrzała do te­
go, aby stać się gospodarzem
zakładów 1 kraju co ma uza­
sadnić rzekomą konieczność
„dawkowania** demokratyzacji
— a co w konsekwencji pro­
wadzi do jej zahamowania.
Niemniej groźna jest koncep­
cja przypisująca kiksie robot­
niczej zainteresowania wyłą­
cznie konsumpcyjne i wysu­
wająca stąd wniosek, że pod­
niesienie poziomu stopy życio­
wej aaspokaia wszystkie dąże­
nia klasy robotniczej. Szkodli­
we są także koncepcje, które
sprowadzają istotę demokracji
jedynie do swobody wyrażenia
poglądów, do „wygadania śię“
— i które zarazem negują ko-1

nieczność stworzenia takich
warunków, w których klasa
robotnicza stanie się rzeczywi­
stym gospodarzem kraju.

Jednocześnie Plenum stano­
wczo potępia wszelkie próby
wbijania klina między klasę
robotnicza a inteligencję oraz

wszelkie koncepcje o zabar­
wieniu nacjonalistycznym, któ­
re są obliczone na odciągnięcie
uwagi mas pracujących od
głównego problemu — walki o

demokratyzację życia społecz­
nego i politycznego. Plenum z

całym naciskiem podkreśla po­
trzebę wzmożenia pracy nad
wychowaniem społeczeństwa w

duchu internacjonalizmu i jed­
ności mas pracujących w bu­
downictwie socjalizmu.

Plenum zwraca uwagę łódz­
kiej organizacji partyjnej, że
niedostateczna walka o rozwój
demokracji robotniczej może

grozić osłabieniem kierowni­
czej roli klasy robotniczej w

naszym narodzie.

pLENUM stwierdza, że peł-
1 tle powodzenie walki o roz­
wój demokracji może być osią­
gnięte tylko pod warunkiem
przodowania w tej walce

wszystkich członków partii i
każdej organizacji partyjnej.
Dlatego niezbędne jest wzmo­
cnienie roli Członków partii,
aby każdy z nich był faktycz­
nym przywódcą m.as w swoim
środowisku. W tym celu Ple­
num K. Ł. zobowiązuje egze­
kutywę K. Ł. i całą łódzką or­
ganizację partyjną:

l) do bezwzględnego zapewnienia
pełnej Jawności życia wewnątrz­
partyjnego — aby każdemu człon­
kowi partii umożliwić nie tylko
pełne poznanie polityki partii, ale

także wyrobienie samodzielnego
Sądu o wszystkich sprawach nur­
tujących partię. Plenum uważa, że

zasada jawności powinna
zyWać wszystkie instancje
włącznie;

2) do stworzenia na

niach organizacji partyjnych
klimatu sprzyjającego swobod­
nej wymianie poglądów i pole­
mice oraz kształtowania się —

na tej właśnie podstawie —

faktycznej jedności ideologicz­
nej i jedności działania. Nale­
ży zdecydowanie zwalczać
wszelkie próby ograniczenia
samodeielności myślenia i
śmiałości wypowiadania się;

3) do rozwinięcia ofensywy
ideologicznej w łódzkiej orga­
nizacji partyjnej, wykorzystu­
jąc W tyim celu zebrania orga­
nizacji partyjnych, które po­
winny stać się podstawową
formą wychowywania człon-

ków partii na komunistów.
Błąd dotychczasowy polegał na

tym, że całą pracę ideologiczną
sprowadzaliśmy wyłącznie do
Szkolenia, nie doceniając ze­
brania, jako głównej drogi
kształtowania poglądów;

4) do zapewnienia właści­
wych stosunków między egze­
kutywą POP i OOP a ogólnym
zebraniem członków partii, to

znaczy do osiągnięcia takiego
stanu, w którym żebranie o-

gólne będzie sprawować funk­
cje kontrolne wobec egzekuty­
wy i wytyczać najogólniejszy
kierunek jej działania;

5) do przewartościowania pojęcia
kierowniczej roli organizacji par­
tyjnej w zakładzie pracy, która

była sprowadzona do administro­
wania radą zakładową i dyrekcją
zakładu. Należy dążyć do osiągnię­
cia takiego stanu, w którym kie­
rownicza rola POP będzie reali­
zowana poprzez aktywną i świado­
mą działalność członków partii pra­
cujących w organizacji związko­
wej. jedną z poważnych przyczyn

utrudniających prawidłowe usta­
wienie organizacji partyjnej w za­
kładzie jest niewłaściwe określenie

jej obowiązków wobec administra­
cji sformułowane w p. 50 Statutu.

Dlatego łódzka organizacja partyj­
na uznaje za celowe wystąpić na

III Zjeździć Partii z postulatem
takiej zmiany powyższego punktu
Statutu, aby zapobiec zastępowaniu
załogi w funkcjach kontroli ad­
ministracji przez organizację par­
tyjną;

obowią-
— zKC

zebra-

6) do przeanalizowania celo­
wości dotychczasowej struktu­
ry tych .organizacji partyjnych
W dużych zakładach, w któ­
rych pracuje się na zmiany.
Plenum uznaje zia celowe stwo­
rzenie na zmianach, w ramach
oddziału, oddziałowej organi­
zacji partyjnej, aby umożliwić
udział w zebraniach wszystkim
członkom partii. W związku z

tym Plenum proponuje prze-
kśtuftłcenie dotychczasowych
oddziałowych organizacji w

dużych zakładach pracy w

podstawowe organizacje par­
tyjne. Jednocześnie Plenum
zobowiązuje egzekutywę K. Ł.
do powołania komisji, która
ustali zakres pracy i kompe­
tencje Komitetu Zakładowego
jako koordynatora pracy par­
tyjnej w dużym zakładzie pra­
cy. Propozycje komisji winny
być przedstawione plenum.

Uchwała zaleca szereg posu­
nięć, zmierzających do zmiany
dotychczasowej praktyki, któ­
rej istotą był nadmierny cen­
tralizm i przerost uprawnień
KD to stosunku do POP.

W dalszym ciągu uchwały
czytamy, że plenum zdecydo­
wało:

wystąpić z wnioskiem do KC

o ponowne zbadanie uprawnień
Instancji partyjnych w sprawie
mianowania i zatwierdzania kadr

(tzw. nomenklatury) na kierowni­
cze stanowiska w administracji.
Plenum uważa np. prawo do

zatwierdzania kandydatów na sta­
nowiska dyrektorów zakładów 1

inne za niesłuszne, ponieważ ogra­
nicza ono uprawnienia odpowied­
nich ministerstw 1 centralnych za­
rządów, zwalnia te organy od od­
powiedzialności za własne kadry,
przyznaje partii pewne atrybuty
władzy, które są szkodliwe, ponie­
waż wypaczają rolę partii w sy­
stemie dyktatury proletariatu, a

nadto utrudniają Instancjom par­
tyjnym skupienie ich wysiłku na

doskonaleniu metod politycznego
kierowania.

Uchwała aprobuje dotych­
czasowe, zmiany w organizacji
KŁ polegające na komasacji
wydziałów w trzy podstawowe:
propagandy, organizacyjny i e-

konomiczny, oraz zobowiązuje
egzekutywę KŁ i kierownic­
two poszczególnych wydziałów
do opracowania koncepcji pra­
cy wydziałów i przedstawienia
jej do akceptacji na następ­
nym plenarnym posiedzeniu
KŁ.

pLENUM stwierdza^, iż mie-
* zbędnym warunkiem po­
głębienia i rozszerzenia, demo­
kracji robotniczej w zakładach
pracy jesit sprawa usamodziel­
nienia przedsiębiorstw z jed­
noczesnym zwiększeniem bodź­
ców materialnego zaintereso­
wania załogi.

Dotychczasowa inicjatywa
załóg, zmierzająca do usa­
modzielnienia przedsiębiorstw
łódzkich, pozostaje na ogół w

sferze dyskusji j w większo­
ści zakładów nie jest wprowa­
dzana w. życie, co stwarza

groźbę obumarcia tej inicjaty­
wy i zniechęcenia załóg robot­
niczych. W związku z koniecz­
nością podtrzymania i popar­
cia słusznej j zgodnej z uch­
wałami VII Plenum KC inicja­
tywy .robotniczej oraz dalszego
jej rozwijania i upowszechnie­
nia, a nade wszystko wcielenia
jej w życie, Plenum KŁ uwa­
ża za celowe:

1) zobowiązać egzekutywę KŁ do

odbycia wspólnego posiedzenia i

egzekutywy i kolegium Minister- |

stwa Przemysłu Lekkiego celem .

rozpatrzenia inicjatywy poszczegól­
nych załóg wysuwających wnioski

o charakterze eksperymentalnym
oraz wprowadzenia ich w stadium

realizacji;
2) powołać przy Komitecie Łódz-

i

kim komisję składającą Się z fa-

cliowców-praktyków, delego­
wanych przez poszczególne cen­
tralne zarządy i zakłady oraz e-

konomistów-teoretyków z WSE

a także z przedstawicieli KI),
na których terenie przeprowadza­
ne są eksperymenty. Zadaniem tej
komisji winno być badanie I

uogólnienie ruchu eksperymen­
talnego w łódzkich zakładach pra­
cy, upowszechnianie dobrych do­
świadczeń i śledzenie praktycznej
ich realizacji, pomoc w przezwy­
ciężaniu trudności i przeszkód ha­
mujących rozwój inicjatywy ro­
botniczej.

Dalszym niezbędnym ele­
mentem pogłębienia demokra­
cji robotniczej jest stworzenie
w zakładach pracy takich wa­
runków, aby zapewnić rzeczy­
wisty wpływ załogi na wszyst­
kie istotne sprawy związane z

produkcją zakładu i zagadnie­
niami bytowymi robotników.
Plenum uiweńa, że propozycje
rozszerzenia uprawnień rad za.

kładowych, zawarte w projek­
cie CRZZ, nie zapewnią speł­
nienia powyższych warunków.
Głównym brakiem projektu
jest to, że nie zabezpiecza u-

prawnień klasy robotniczej do
kontroli nad administracją za­
kładu, tj. nie stwarza, warun­
ków ku temu, aby załoga czu­
ła się pełnym gospodarzem za­
kładu. W takiej sytuacji Ple­
num KŁ uważa za słuszne za­
poznać i przedyskutować z

łódzkim aktywem partyjnym,
związkowym i gospodarczym
inicjatywę .robotników Fabryki
Samochodów Osobowych na

Żeraniu, zmierzającą do utwo­
rzenia samorządu robotniczego
obok rady zakładowej.

Jednocześnie plenum zobo­
wiązuje egzekutywę KŁ, aby
po uzgodnieniu z CRZZ i Mi­
nisterstwem Przemysłu Lek­
kiego wystąpiła z inicjatywą:

1) powołania w dwóch lub trzech

zakładach przemysłowych Łodzi

dla celów eksperymentalnych
samorządów robotniczych wyposa­
żonych w uprawnienia dyrektyw­
ne i kontrolne wobec administra­
cji;

2) rozszerzenia w celach ekspe­
rymentalnych — w 2-3 wytypowa­
nych w tym celu zakładach u-

prawnień rad zakładowych — tak

wykraczających poza ramy pro­
jektu CRZZ, aby rady te mogły
skutecznie odegrać rolę ośrodka

kontrolnego i dyrektywnego wo­
bec administracji zakładów.

OLENUM uważa, że po-
* wyższą uchwałę należy o-

mówić i przedyskutować na ze­
braniach wszystkich organiza­
cją oactyjnych w Łodzi,.
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istnieje zwyczaj, że po przej- t bnotowarowej bodźce ekono-
* 1 Jawnego odcinka dro- | miczne i polityka cen nie po­

zostająca w kolizji z prawem
wartości odegrać muszą fun­
damentalną rolę.

Nie będę zajmował się anali­
zą polityki cen, jej stosunkiem
do prawa wartości. Pozosta­
wiam to naszym ekonomistom
z życzeniem, by problemy te

znalazły należne im miejsce w

pracach naukowych. Chcę je­
dnak zwrócić uwagę na

czego domagają się
posłów i działaczy. '.
się oni odpowiedzi
nie: jaka część ich i
idzie faktycznie na

dowy socjalizmu, na .

żanie dochodu narodowego, a

ile pożera pośrednicząca po­
między producentem a pań­
stwem i wreszcie pomiędzy
konsumentem administracja.

Chodzi tu znów o paradok­
salną centralizację i nadmier­
nie skomplikowaną machinę
pośrednictwa. Chłopi podają
bardzo proste przykłady, któ­
rych liczbę można mnożyć. Np.
Wyhodowana sztukę żywca ku­
puje od nich aparat skupu
GS. Jest on pierwszym po­
średnikiem. który po dolicze­
niu 10- czy 13-procentowej
marży (około 3,000.000 zł rocz­
nie w Krakowskiem) sprzeda­
ne koleinemu pośrednikowi —

Central; Obrotu Zwierzętami
Rzeźnymi. Drugi pośrednik
(znów po doliczeniu marży)
odstępuje sztukę Przedsiębior­
stwu Centralnego Zarządu
Przemysłu Mięsnego, które
sprzedaje z kolei placówkom
handlu mięsem.

Nie bawiąc się już w docie­
kania, kto jeszcze pośredniczy
w dostarczeniu kawałka mięsa
na talerz konsumenta, rolnicy
zadają pytanie: po co tylu po­
średników 1 urzędników na je­
dnego tucznika? Co ma z tego
producent, państwo czy kon­
sument?

Nie inaczej przedstawia się
sprawa z wszystkimi prawie
płodami rolnymi. Istnieje ca­
ła machina pośrednictwa,
machina z jednej strony dy­
sponująca częścią środków
materialnych przeznaczonych
przez państwo na pomoc dla
rolnictwa, a z drugiej by­
najmniej — z racji przero­
stów, wadliwej organizacji
1 innych obciążeń —

wpływająca pomocnie
rozwój rolnictwa. Jeśli
tego dodamy nie zawsze do­
brze pojętą w terenie i czę­
sto mechanicznie wprowa­
dzaną w czyn politykę sto­
sowania regulującej roli
państwa, nierozważną poli­
tykę ograniczania kułaka go­
dzącą częściej w średniaka—
bliscy będziemy zasadniczych
przyczyn niedomagań rozwo­
ju produkcji rolnej.
Znam osobiście w szeregu

wiosek powiatu Limanowa
średniaków, których zaintere­
sowanie produkcją rolną, a co

za tym idzie — zasobność go­
spodarska była w pierwszych
powojennych latach bodaj o 50
procent wyższa, niż obecnie.
Szczególnie widać to w obsa­
dzie inwentarza żywego. Tam,
gdzie Chowano 6 krów, dzisiaj
istnieje połowa tego. Uważam,
że to, co powiedziałem, pozo-
staje w ścisłym związku z

chłopskim zainteresowaniem
dla podnoszenia całej produk­
cji rolnej.
?Viech mnie nikt nie posądza
*’o patrzenie przez czarne o-

kulary. Celowo mówię o dru­
giej stronie medalu, o tym,
co według mnie zubożało do­
tąd bodźce materialne dla rol­
nictwa, wekslowało na boczne
tory faktyczną pomoc państwa
obliczoną na realny wzrost

produkcji rolnej. Mówię o tych
właśnie kwestiach dlatego, że
w dyskusji nad projektem u-

stawy o Planie 5-letnim, który
będzie przedmiotem obrad naj­
bliższej sesji sejmowej, posło­
wie województwa krakowskie­
go, w oparciu o szczegółową
znajomość problematyki wiej­
skiej, widzieć muszą jasno sy­
tuację j wysnuwając z niej
wnioski wnieść twórczy wkład
w opracowanie ustawy.

Trudno szeroko rozwijać
każdy z elementów warunku­
jących szybki rozwój rolnic­
twa. Jest ich wiele. I dopiero
wszystkie razem wzięte dać
mogą to, o co nam chodzi w

Planie 5-letnim: wzrost o 27
procent produkcji rolnej. O-
śiągnąć tego — moim zdaniem
— nie można inaczej, jak przez
całkowite zreformowanie do­
tychczasowych form pomocy
państwa dla rolnictwa. Nie
trzeba być ekonomistą. Wy­
starczy brać udział w życiu
wsi, aby dojść do wniosku, że
miliardowa pomoc państwa

Istnieściu y------ -

’ i

gi, oglądamy się za siebie.
Oceniamy po prostu trudy na­
szego postępu do przodu. Cen­
ny to zwyczaj, pozwala bo­
wiem na obliczenie zarówno

ceny, za jaką posunęliśmy się
naprzód, jak i rozważenie, w

Jaki sposób, przy pomocy ja­
kich środków torować sobie
drogę do wytkniętego celu. Do­
brze jest często oglądać się
na przebytą drogę. Łatwiej
wówczas uniknąć pomyłek.

Muszę na wstępie powie­
dzieć, że w naszej kadencji
poselskiej, owo spojrzenie o-

ceniające postęp konstytucyj­
nego działania Sejmu jest nie­
co spóźnione. Dopiero w

czwartym roku prac Sejmu
zdaliśmy sobie z tego sprawę
i wysnuli praktyczne wnioski.
Nie będę analizował przyczyn
tego spóźnienia. Są one znane

ogółowi obywateli.
Rok bieżący przyniósł wiel­

ką odnowę życia gospodarcze­
go. politycznego i kulturalne­
go w naszym kraju. Wiosen­
na, kwietniowa sesja sejmowa
była zapoczątkowaniem zdro­
wej, ożywczej — powiedział­
bym — reedukacji poselskiej.
Na IX sesji sejmowej uzyska­
liśmy już pierwsze owoce, by5
może jeszcze niedojrzałe, ale
świadczące o przywróceniu

. Sejmowi należnej mu konsty­
tucyjnej rangi.

Jakkolwiek udział krakow­
skiego zespołu poselskiego w

pracach Sejmu, a szczególnie
w jego IX sesji uznany został
przez premiera Cyrankiewicza
za aktywny, moim zdaniem
sprawy naszego województwa
nie znalazły jeszcze w Sejmie
należnego im miejsca.

Krakowskie posiada stosun­
kowo złożoną problematykę.
Zazębiają się tu, jak rzadko
gdzie, sprawy przemysłu i rol­
nictwa, a kwestie kultury
(mam na myśli nasze bogac­
two zabytków kulturalnych)
predestynują nas do wvpunk-
t.ov.ywania i tego zagadnienia,
do wysunięcia go na czołowe
miejsce.

Zgodzę się z góry z twier­
dzeniem, że istnieje podział
pracy wynikły z zainteresowań
i znajomości przedmiotu przez
poszczególnych posłów. Trud­
no, by każdy z nas znał się 1
reprezentował w Sejmie wszy­
stkie 'zagadnienia.

Tak się jednak złożyło, że
na IX sesji sprawy ziemi
krakowskiej reprezentowane
były raczej branżowo. Naj­
słabiej wypadła nasza pro­
blematyka wiejska, sprawy
organizowania, kierowania
rozwojem złożonej produk­
cji rolnej.

to,
chłopi od
Domagają
na pyta -

świadczeń
rzecz bu-

i pomna-

rozchodzi się gdzieś po szczeb­
lach pośrednich, a bezpośred­
nio na rozwój produkcji rol­
nej trafiają jedynie okruchy.

Trzeba rozważać konkrety.
Zgodziliśmy się, że np. proste
formy kooperacji, a grup i ze­
społów jest już tysiące, stano­
wią pomost rozwojowy wsi.
Przysporzyć mogą zarówno
wsi, jak i państwu więcej pro­
duktów. I cóż z tego, jeśli nie
wydzielono dla nich ani środ­
ków materialnych, ani dosta­
tecznej pomocy fachowej?
Drzemią spokojnie w papiero­
wej ewidencji.

Raz po raz przytaczamy cy­
fry, a częściej procenty wzro­
stu zaopatrzenia wsi w nawo­
zy sztuczne. Faktycznie pro­
dukcja ich wzrasta i poszcze­
gólne rejony wzrost ten od­
czuwają. Niemniej istnieją po­
wiaty, które w bieżącym roku
otrzymują mniej nawozów
sztucznych, niż w roku ubie­
głym. Tak jest np. w Limano­
wej. Uważam opierając się
choćby na przykładach NRD

czy Czechosłowacji, że warto
inwestować w ciągu najbliż­
szych lat w kierunku pomno­
żenia produkcji nawozów.
Przytaczamy często cyfry
kwintali uzyskanych z ha
przez niemieckich rolników
przemilczając przy tym ich
zużycie nawozów pomocni­
czych w stosunku do 1 ha. A
w NRD jest ono trzykrotnie
wyższe, niż u nas!

Nie wyobrażam sobie uspra­
wnienia faktycznego oddziały­
wania państwa na produkcję
rolną bez dalszego podnoszenia
poziomu mechanizacji rolnic­
twa, mechanizacji zarówno w

spółdzielniach produkcyjnych,
jak j gospodarstwach indywi­
dualnych. Dzisiejsze formy or­
ganizacyjne instytucji dyspo­
nujących maszynami nie zado­
walają nikogo. To już nie mo­
je myśli, ale chłopów naszego
terenu, że konieczna jest sa­
morządność w zakresie dyspo­
nowania maszynami GOM.
Wiele byłoby do powiedzenia
również sprawie jakości

maszyn i organizacji pracy w

GOM. Nie do przyjęcia jest
ciągle niewykorzystywanie mo­
cy produkcyjnej i przepusto­
wości maszyn pomowskich. Tu
również pogrzebana zostaje
cząstka nakładu państwa,
miast trafiać do produkcji. Po­
grzebana jest choćby w tych
1,5 miliona złotych nakładu
rocznego na remonty maszyn
rolniczych w jednym woje­
wództwie. Czy jest do przy­
jęcia, aby remont jednego
traktoru trawił rocznie 20 ty­
sięcy złotych? A takie były u

nas wypadki!
Wszystko się z sobą wiąźe i

zazębia. Nie da się więc po­
minąć również spraw budow­
nictwa wiejskiego i lepszego
zaopatrzenia w materiały bu­
dowlane. Sprawy te, jakkol­
wiek stały się obecnie przed­
miotem dyskusji 1 rozważań
odpowiednich resortów rządo­
wych. dalekie są jeszcze od
realizacji.

I wreszcie sprawa kredytów.
Nie chodzi mi specjalnie o po­
większenie ogólnej puli. Nie.
Ale zmienić się musi struktu­
ra ich rozdziału. Mówiąc po
prostu: wiecej kredytów skie­
rować trzeba bezpośrednio do
produkcji. Oczywiście, nie mo­
że się nadal utrzymywać sy­
stem kredytowania na dotych­
czasowej zasadzie, że nie spół­
dzielcy, nie chłopi czy agro­
nomowie, ale bank wie naj­
lepiej, kiedy; ile i na co prze­
znaczyć kredyt...

*

Jestem członkiem sejmo­
wej komisji rolnictwa. Spra­
wy, które poruszyłem, z tru­
dem, ale torują sobie drogę
do komisji. Chciałbym, aby
znalazły się na porządku
dz!ennym jej prac, aby prze­
dyskutowane i przemyślane
trafiły do projektu uchwa­
ły o Planie 5-Ietnim. Doma­
gają się tego ode mnie wy­
borcy, chłopi rzetelnie pa­
trzący na rozwój gospodar­
ki rolnej. Mówią o tym dzia­
łacze Frontu Narodow"—> na

swych zebraniach.

Powiaty Myślenice i Dąbrowa Tarnowska zakończyły już siewy. Ostatnie pogodne dni
przyniosły znaczne ożywienie jesiennych prac palowych w powiatach brzeskim, chrzanow­
skim, limanowskim, olkuskim i posunęły daleko naprzód wykopki i siewy ozimych. Je­
dynie w rejonach górskich, gdzie pogoda jest kapryśna prace jesienne przebiegają słabiej.
Warto zaznaczyć, że ostatnia jesień przyniosła znaczną poprawę w wykorzystaniu maszyn
POM i GOM. Gorzej z orkami zimowymi. Procent ich wykonania jest jeszcze w wielu po­
wiatach zbyt niski.

Cfe4r4rtVO$/fi/
Ilość aparatów radiowych

znajdujących się w użyciu na

całym świecie (ok. 257 min)
przekracza jednorazowy na­
kład wszystkich pism na kuli
ziemskiej (ok. 255 min). Mało
tego. O ile ilość radioodbiorni­
ków w okresie ostatnich 5 lat
wzrosła o 41 proc, to liczba
wszystkich nowopowstałych
czasopism zwiększyła się zale­
dwie o 14 proc. Płynie stąd
wniosek, że świat woli słuchać
niż czytać...

*

W Londynie Kerin Sheenan
ustanowił nowy rekord świata,
mówiąc bez przerwy przez 133
godziny. Nie uchroniło go to

jednak przed karą 2 lat wię­
zienia, jaką otrzymał za opła­
cenie czekiem bez pokrycia
kosztu wyna.ęcia sali, w któ­
rej padł rekord. Szkoda jed­
nak, że w sądzie nie spróbo­
wał wygłoszenia mowy obroń­
czej w swej sprawie!

*

W Genewie wynaleziono ma­
szynę do pisania, która pisze
bez maszynistki. Maszyna ta

dizięki urządzeniu elektrono­
wemu drukuje tekst podykto­
wany przez mikrofon.

Listy do redakcji

Takim

planu nie
węglem
wykonamy

Nowe lokcmotywki
spalinowa

z „Fabloku14

Mówiąc o złożoności proble­
matyki województwa, mam na

myśli przede wszystkim prze­
miany społeczno-ekonomiczne,
jakie zaszły tu w ciągu 12 lat.
Jest wiadome, że słuszny w

swej istocie prymat tzw. dzia­
łu pierwszego (uprzemysłowie­
nie) nad działem drugim (rol­
nictwo) rozładował mocno

przeludnienie wsi, podniósł
wydatnie wzrost stopy życio­
wej dziesiątków tysięcy jej
mieszkańców. Ale też nie jest
żadną tajemnicą (choć nie czę­
sto i niezbyt głośno się o tym
mówi), że w wyniku uprzemy­
słowienia województwa po­
wstały u nas rejony w dużym
stopniu uprzywilejowane, a z

drugiej strony istnieją cale po­
wiaty, w których nic, albo też
bardzo niewiele się zmieniło
w ciągu 10 lat.

Choćby powiat Dąbrowa
Tarnowska czy Limanowa.
Wielki przemysł niewiele dał
tu o sobie znać. Mały prze-
mysLterenowy — ciągle istnie­
je wfisferze zamierzeń. Zgoda,
że to powiaty wybitnie rolne
i hodowlane. Ale po to, by w

powiecie dąbrowskim rozwinę­
ła się zgodnie z jego dużymi
możliwościami produkcja zbo­
żowa i okopowych, by w Li­
manowskiem zgodnie z jego
tylcletnimi tradyciami hodow­
li i eksportu bydła rzeźnego
nastąpiło pełne postawienie na

hodowlę, nie wystarczą dobre
rady, czy najciekawiej opra­
cowane plany rozwoju.
A by w Planie 5-letnim real-

■‘•nie osiągnąć wskaźniki roz­
woju produkcji rolnej, nie wy­
starczą piękne hasła, jak to

praktykowaliśmy dotychczas.
W ślad za nimi, w parze z ni­
mi muszą pójść praktyczne
środki. Lenin uczył bowiem, że

„so-jalizmu nie można budo­
wać tylko na entuzjazmie
mas". I w naszych przejścio­
wych warunkach, przy istnie­
niu przewagi gospodarki diro-

. Nikifor jest wieBwykleltnteresującym artystą. Jego obrazy pełne zjaw lub pustych ulic

kreślają jego malarstwo mianem prymitywizmu—można tu dodać, że jest to prymitywizm
wysokiej klasy malarskiej.

Na nasze ekrany wchodzi krótkometrażowy film pt. „Mistrz Nikifor" według scenariusza
G. Banachowej ze zdjęciami K. Makarewicza, w realizacji J. Łomnickiego.

Fot. Marek E. Piasecki

1 domów to odrębny świat, do którego człowiek nie od razusię przyzwyczaja. Fachowcy o-

Powojewództwie szlakiem decentralizacji

Gospodarz —

bei gospodarskich
uprawnień

Z innych województw...
ŁÓDŹ

W Łódzkiej Wytwórni Win

przystępuje się obecnie do pro­
dukcji dwóch nowych gatun­
ków win. Pierwsze z nich, typu
„Portwein" będzie nosić nazwę
„Karawelka". Wino to o mocy
16 proc, i smaku zbliżonym do

najprzedniejszych win grono­
wych ukaże się w sprzedaży
jeszcze w tym roku. Drugim
gatunkiem będzie wino typu
„Madera" produkowane spo-

i^óbem hiszpańskim.
WROCŁAW

W czasie zorganizowanego w

Hali Ludowej „Festynu Pięk­
ności i Wdzięku" odbyły się
Wybory najpiękniejszej koble-

ty Wrocławia. Pierwszego
miejsca nie przyznano żadnej
z kandydatek. Drugie miejsce
zdobyła mieszkanka Wrocła­
wia — Jolanta Szydłowska. W
czasie festynu dokonano wy­
boru honorowej „Miss Wrocła­
wia", którą została artystka
Lidia Wysocka.

RZESZÓW
Drużyny parowozowe rze­

szowskiego węzła kolejowego
uzyskują dobre wyniki w o*
szczędzaniu węgla. Dowodem
tego jest fakt, że w miesiącu
wrześniu br. zaoszczędziły one

685 ton węgla. Najwięcej wę­
gla zaoszczędzili maszyniści
parowozu Ty-395, Eugeniusz
Barański i Józef Szeliga.

Od dość nieoczekiwanego tematu rozpo­
częła się moja rozmowa z przewodniczą­
cym PRN w Nowym Targu, Teofanem

Timofiejczykiem, gdy zapytałem go, jak się.
czuje w nowej skórze gospodarza terenu.

— Gdy już mówimy o skórze, to zacznijmy
od nowowybudowanego kombinatu skórzanego
— zaproponował przewodniczący.

— Zaraz, zaraz — próbowałem protestować
— przecież kombinat skórzany, to tzw. pozy­
cja kluczowa nie leżąca w kompetencji rad

. narodowych.
— Nie szkodzi, porozmawiajmy — uparł się

gospodarz i — jak się okazało — nie bez racji.
Otóż od narodzenia się planu i projektu lo­

kalizacji do wybudowania parkanu otaczają­
cego fabrykę nikt nigdy i w żadnej sprawie
nie zasięgał zdania, rady czy informacji u.

miejscowych władz. Tuż pod bokiem Powiato­
wej Rady Narodowej rodził się na jej oczach
obiekt, który przecież w poważnym stopniu
może oddziaływać na życie terenu, na stosunki
między ludźmi, czy sprawy zatrudnienia —

i ta właśnie Rada Narodowa nie miała ani
jednego słowa do powiedzenia w tej sprawie.

Nikt nie zapytał gospodarza, czy przypad­
kiem nie ma on jakiegoś zdania na temat, w

której części miasta byłoby najdogodniej zlo­
kalizować obiekt.

— Widział ktoś w nas gospodarza terenu?
— zapytał Timofiejczyk. -

Cóż mogłem odpowiedzieć poza słówkiem:
„Nie".

— A czy w podobnych sprawach teraz, dzi­
siaj zobaczy ktoś w nas gospodarza?

Przeleciałem w pamięci błyskawicznie wy­
kaz proponowanych dla powiatowego szczebla

uprawnień i musialem zgodnie z sumieniem
powiedzieć, że chyba nie zobaczy...

A problem to nader ciekawy wykraczający
daleko poza teoretyczne rozważania i pozorną
walkę o kompetencje, bo przewodniczący nie
bez goryczy stwierdził:

— Widzicie, tak, jak się jakaś sprawa za­
czyna, tak się i kończy.

Gdzieś bowiem bardzo daleko i bardzo wy­
soko trwają dyskusje nad dalszym rozwojem
kombinatu skórzanego. Mówi się o możliwości
urządzenia przy kombinacie ogremnej garbar­
ni. Projektów jest sporo, ale żaden nie jest
konsultowany na miejscu. A przecież garbar­
nia to tysiące kłopotów dla terenu, to m. in.
możliwość zatrucia wody. Sporo się proble­
mów wylania, wszystkie jednak niezależnie od

deklamacji o „roli gospodarza terenu" — roz­
strzygane są dalej poza „gospodarzem".

To jedna strona medalu — nazwijmy ją in­
westycyjną. Jest jednak i druga.

— Czy was nie trafiłby szlag, gdybyście
musieli codziennie patrzeć na to, że z Nowego
Targu jadą wagony obuwia daleko w głąb
kraju, a z głębi tegoż kraju napływają do No­
wego Targu również wagony obuwia, często
nowotarskiego, przydzielone nam na mocy od­
górnego rozdzielnika, po odbyciu wędrówki do
centralnych czy wojewódzkich magazynów?

Odpowiedziałem krótko, że trafiłby...
— A gdyby wam tak jednocześnie zabrakło

wagonów pod ziemniaki, zboże, węg.el czy in.
ne potrzeby, to nie zatrzęsłoby wami?

— Zatrzęsłoby — odpowiedziałem szczerze.
— I czy mogę tutaj razem z radnymi coś

zdziałać — nawet w ramach uprawnień?

Pragnąłbym poruszyć
sprawę niezmiernie ważną
dla rozwoju budownictwa
w naszym województwie, a

mianowicie sprawę wyso­
kości przydziałów węgla,
jakie otrzymuje przemysł
terenowy materiałów bu­
dowlanych, oraz sprawę
jakości tego węgla.

Z końcem ub. reku opra­
cowałem plan zaopatrzenia
w węgiel przemysłu tere­
nowego na rok 1956. Kie­
rowałem się przeciętnymi
normami zużycia z 1955 r.

Wziąłem też pod uwagę o-

szczędność węgla i wspól­
nie z pełnomocnikiem do

spraw paliw zniżyliśmy
normy zużycia węgla gru­
bego i średniego zwiększa­
jąc jednocześnie normy zu­
życia węgla tańszych asor­
tymentów. Ministerstwo

Przemysłu Drobnego i Rze­
miosła planu tego nie za­
twierdziło i zmniejszyło
nam limit węgla na rok bie­
żący. Czym kierowano się
— nie wiemy.

Do końca III kwartału
otrzymywaliśmy dostatecz­
ne przydziały węgla. Za I
półrocze plan produkcji
materiałów budowlanych
wykonano z nadwyżką. W
III kwartale plan cegły wy­
nosił 39 min szt. i wapna —

13.090 ton. W III kwartale
otrzymywaliśmy przeciętnie
ok. 4.500 ton węgla kamien­
nego i 1.500 ton mułu wę­
glowego miesięcznie. W IV
kwartale mamy wykonać
taki sam plan cegły i wa­
pna, natomiast od paździer­
nika zmniejszono nam przy­
działy węgla, a nawet 1
mułu. Na październik otrzy­
maliśmy 2.450 ton węgla 1
240 ton mułu, na listopad —

1416 ton węgla i 720
mułu.

Po otrzymaniu tak nis­
kich przydziałów (a pewnie

przydział
jeszcze

glowego i węgla brunatne­
go.

Muł węglowy byłby bar­
dzo dobrym paliwem do

wypału cegły i wapna, gdy­
by kopalnie węgla kontro­
lowały jego jakość. Wiemy,
że kopalnie wydobywają
węgiel o różnej kalorycz-
ności i nie mamy pretensji
o to, by nasze zakłady o-

trzymywały muł wyłącznie
z dobrych kopalń. Mamy
jednak duże pretensje do
Centrali Zbytu Węgla, że

przysyła naszym zakładom
muł zanieczyszczony pia­
skiem, gliną, iłem a co gor­
sza, że muł ten przychodzi
w postaci niemal płynnej.
Narzekają na tę „marmola­
dę" robotnicy transportowi
i szoferzy, gdyż wyładunku
trzeba dokonywać wiadra­
mi (!), Narzekają rady na­
rodowe na zanieczyszcza­
nie ulic, gdyż w czasie tran­
sportu muł wylewa się z

samochodu. Narzekają tak­
że palacze.

Muł taki zawiera 50 proc,
wody. I za nią glacą nasze

zakłady, bo na składane re­
klamacje Centrala Zbytu
Węgla udziela zaledwie kil­
ka procent bonifikaty.

Zwracaliśmy się do CZW
z prośbą, by do wapienni­
ków wysyłano wyłącznie
muł suchy i z lepszych ko­
palń, gdyż kamień wapien­
ny wymaga wyższej tem­
peratury. Ale nasze prośby
to przysłowiowe rzucanie
grochem o ścianę.

W niejednym zakładzie pro­
dukcyjnym można usłyszeć
takię narzekanie: jakżeż mamy
wprowadzać małą mecha­
nizację, gdy brak nam lo-
komotywki spalinowej. W nie­
jednej cegielni, betoniarni,
fabryce metalowej, tam gdzie
trzeba transportować ciężkie
elementy — pracę tę wykonu­
ją robotnicy ręcznie, jak za

przysłowiowego króla Ćwiecz.
ka.

Nawet najambitniejsze pla­
ny polepszenia warunków bhp
i zmechanizowania ciężkich
prac rozbijały się do niedawna
o zasadniczą trudność — całko­
wity brak lokamotywek na

rynku krajowym. Jeśli już na­
wet jakiś zakład dysponował
lokomotywką, była to najczę­
ściej lokomotywa parowa, któ­
rej koszty eksploatacji kształ­
tują się bardzo niekorzystnie.

Dopiero ostatnio zarysowa­
ły się pewne perspektywy
szybszej mechaniaKji trans­
portu wewnętrznego w na­
szych fabrykach. sjjforzyła ie
mianowicie chrzanowska Fa­
bryka Lokomotyw. Jeszcze W,
latach 1949—51 zespół inżynie­
rów tych zakładów opracował
projekty trzech typów loko­
motyw przeznaczonych dla
przemysłu i służby pomocni­
czej na torach PKP. Ostatnio
prototypy tych lokomotyw zo­
stały zakwalifikowane do pro­
dukcji seryjnej.

Będą one napędzane silni­
kiem produkcji krajowej o

mocy 40—48 KM. Bardzo ni­
skie będą koszty ich eksploata­
cji, wynikające przede wszyst­
kim z czterokrotnie większej
sprawności cieplnej
Spalinowego w stosunku
silnika parowego. Będą
także łatwe w obsłudze —

starczy jeden człowiek.
To co bardzo zasadniczo

podnosi wartość produkcyjną
lokomotyw spalinowych w sto­
sunku do parowych, to możli­
wość natychmiastowego uru­
chamiania ich w przeciwień­
stwie do parogodzinnych czę­
sto przygotowań, których wy­
magają parowozy.

Zwolenników postępu zain­
teresuje ,i ucieszy fakt, że za­
lega Chrzanowskiej Fabryki
Lokomotyw przyjęła w swoim
Planie 5-letnim także zobowią­
zanie poszerzenia produkcji
lokomotyw spalinowych o

większej wadze i mocy, na tor

normalny. W pierwszym pół­
roczu br. narodził się w chrza­
nowskim „Fabloku" prototyp
lokomotywy typu Ls-300. Jest
to normalnotorowa lokomo­
tywa spalinowa z przekładnią
elektryczną. Uruchamianie
silnika spalinowego i mane­
wrowanie lokomotywą odby­
wa się ze stanowiska maszy­
nisty przy pomocy urządzeń
elektromagnetycznych i pneu­
matycznych. Dalsze prototypy
tego rodzaju lokomotyw będą
opracowywane w n?.stępnvch
latach 5-latki w chrzanowskim
„Fabloku". Ambitne zamie­
rzenia tamtejszej załogi po­
zwolą więc nam pójść w ślady
Związku Radzieckiego i wielu
krajów Zachodu, które z po­
wodzeniem stosują już od da­
wna trakcję motorową.

(hz)

silnika
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„prawem serii"
grudniowy będzie
mniejszy) wykonanie pla­
nuwcegle1wapniewIV
kwartale br. stoi pod wiel­
kim znakiem zapytania.

A teraz sprawa jakości
szczególnie paliw tzw. za­
stępczych, a więc mułu wę-

Węgiel brunatny to prze­
ważnie drzewo, które gdy­
by poleżalo jeszcze kilka
tysięcy lat, to może byłoby
węglem brunatnym. Gorzej
jeszcze, gdy kopalnia wy­
syła węgiel brunatny z ca­
ła masa ziemi, gliny, kamie­
ni itp.

Wykonanie planu cegły 1
wapna jest w obecnej sytu­
acji szczególnie ważne. To­
też traktowanie dostaw wę­
gla dia naszego przemysłu
materiałów budowlanych,
musi ulec natychmiastowej
zmianie.

ZBIGNIEW CZERNICKI

Wojewódzki Zarząd
Przemysłu

Zarząd Zaopatrzenia

Właśnie to jest ta druga, dość beznadziejna
strona decentralizacyjnego medalu, dużo szer­
sza, niż przytoczony przykład „skórzany".

Wprowadzona w życie konwencja turystycz­
na nasiliła — jak się tego można było spodzie­
wać — obustronny ruch turystyczny na tere­
nach podkarpackich, ale w ślad za tym nie
poszło zwiększenie zaopatrzenia. A gospodarz
terenu? Gdy stuosobowa wycieczka słowacka
zwraca się do gospodarza o zorganizowanie
zbiorow ego obiadu, może on z ledwością wy­
skrobać z zapasu... 100 porcji leniwych pieroż­
ków.

Dzieci słowackie mieszkające na naszym te­
renie odwiedzają na Nowy Rok przedstawicie­
le terenowych władz sąsiedzkiego kraju i to

odwiedzają nie z pustymi rękoma, ale pełnymi
worków podarkami od Dziadka Mroza. Przed­
staw iciele polskich władz terenowych nie mo­
gą w tych samych celach odwiedzać pol­
skich dzieci mieszkających w Słowacji, cho­
ciaż zdają sobie sprawę z potrzeby takich wi­
zyt. Ale tylko oni zdają sobie z tego
spraw ę...

Tutaj, na terenach podkarpackich zachodzi
konieczność ożywienia współpracy ze Słowa­
kami. Na to konto powstaje w Warszawie Sto­
warzyszenie Czechów i Słowaków, jakby nie
było bardziej celowe przeniesienie takich or­
ganizacji do miejscowości, gdzie są praktycz­
nie potrzebne.

To tylko wstępny wykaz spraw terenu, na

które właśnie teren nie ma żadnego wpływu,
a mieć powinien. Podobnych pozycji jest mnó­
stwo, ale przytoczę jedynie kilka najważniej­
szych.

Istnieje w Nowym Targu fabryka win. Ani
jednej butelki nowotarskiego wina nie można
jednak kupić na miejscu. Zarówno plany pro­
dukcji, jak i dystrybucji nie mieszczą Się w

kompetencji gospodarza.
Wniosek więc pierwszy brzmi: o produk­

cji przemysłu terenowego, jak i rozprowa­
dzeniu towarów wyprodukowanych na

miejscu musi decydować Rada Narodowa.
Nazwa „przemysł terenowy" n!e oznacza

przecież tylko tego, że leży on w terenie, ale
że podlega gospodarzowi termu.

Od lat stała bezużytecznie na terenie Nowe-

NIEWIDOMY ARCHITEKT —

BUDOWNICZYM

Niezwykłego czynu dokonał ar­
chitekt radziecki Aleksander Zo-

tow. Zotow stracił podczas wojny
wzrok 1 lewą rękę. Mim® usilnych
nalegań lekarzy nie zrezygnował
jednak ze swego zawodu 1 nie tyl­
ko, że powróci! do swej pracy, ale

stał się jednym z najwybitniej­
szych architektów radzieckich.

Jest on głównym projektantem je­
dnej z największych budowli ra­
dzieckich — Wielkiego Angrenu.

go Targu stara parowozownia. Niewykorzysta,
na przez władze kolejowe mogłaby spełniać
rolę wymarzonego magazynu dla powiatowej
sieci handlowej. Rada Narodowa toczyła od
lat z władzami kolejowymi tyleż ciężkie, co

bezskuteczne boje o prawo użytkowania ni­
szczejącego bezużytecznie obiektu. Na fali de­
centralizacji miejscowy przedstawiciel PKP
odważnie, choć nieoficjalnie zgodził się na od­
danie niepotrzebne: parowozowni na potrzeb­
ne magazyny. Licho wie, jak ten akt odwagi
ocenią jego władze przełożone.

Wniosek stąd drugi: Decentralizacja po­
winna przebiegać równolegle nie tylko w

tzw. pionie rad narodowych, ale ogarnąć
także inne Instytucje, które działając do­
tychczas na zasadach państwa w państwie
nie kwapią się z wypuszczeniem z central­
nych rąk szeregu uprawnień niższym ogt
niwom.

I przykład trzeci.

W wojewódzkim mieście odczuwa się brak
masła. W powiatowym natomiast wręcz prze­
ciwnie — jego nadmiar. Nic prostszego przeto,
jak wykupić na powiatowym rynku osełkowe
masło i wysłać do miasta. Czynność tym pro­
stsza, że handel przeszedł do rąk Władz tere­
nowych. Ale tak się tylko wydaj e.

Ściśle ustaloną i obowiązującą ceną dnia na

masło podaje oczywiście województwo. Gdy
się tak pechowo zdarzy, że cena masła na po­
wiatowym tynku jest o 50 gr n.a kilogramie
wyższa, niż ustalona w województwie, „nici**
z całego handlu.

Teren więc woła nie o ustalenie ścisłej ceny
dnia, ale o podanie maksymalnego pułapu ce­
ny i miejscowi handlowcy powinni wiedzieć,
co robić. Ba, kiedy nie zawsze wiedzą. Wyda­
wałoby się, że zasadniczą funkcją handlu jest
kupowanie towaru w miejscu, w którym wy­
stępuje w nadmiarze i przesyłanie oraz sprze­
dawanie w miejscu, w którym odczuwa się
jego brak.

Mówimy, że nasz Socjalistyczny handel tu

wolnicny jes*- od nakazu ,^ysku" kierującego
wszystkimi r'tzyn*,niam. handlu kapitali­
stycznego. Handel nas- popadł jednak w jasą

na ałr. 4J
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- teatry

GODNIA. 18.30: Muzyka 1 aktual­
ności. 18.55: „Nowości muzyki roz­
rywkowej". 19.30: „Co nowego za

granicą”. 19.45: Pieśni Mieczysław
wa Karłowicza, 20.00: Dziennik

wieczorny. 20.23: Kronika ,sporto­
wa. 20.35: Muzyka taneczna. 21.30:.

Aud. literacka. 22.00; Odtworzenie

tragmęntu koncertu Ork. Państw.
Filh. Śląskiej. 24.00: Muzyka ta­
neczna.

- teatry

SŁOWACKIEGO: „Wesele” godz.
19. — STARY im. MODRZEJEW­
SKIEJ: „Hamlet” — godz. 19. —

POEZJI: „Wysoka ściana” — godz.
19.15. MŁODEGO WIDZA: „Za­
kręt” — godz. 19.15. GROTESKA:

„Srebrnorogi jeleń” — godz. 16.

LUDOWY: „Miarka za miarkę” —

godz. 19. MUZYCZNY: nieczynny.
KOLEJARZA: „Panna
ska” — godz, 19.

SŁOWACKIEGO: „Macania But-

terfly” — godz. 14 . „.Wesele” godz.
19. STARY lm. H. MODRZEJEW­
SKIEJ: „Hamlet" — godz. 19. —

POEZJI: „Wysoka ściana” — godz.
19.15. MŁODEGO WIDZA: „Krzesi­
wo” — godz. 11 . „Zakręt” — godz.
19.15. — GROTESKA: „Srebmoro-
gi jeleń” — godz. 17 .

— LUDOWY:

„Miarka .za miarkę” — gódz. 19.

MUZYCZNY: nieczynny. KOLEJA-
RZA: ; „Panna Maliszewska” —-

godz. 15.1 19.

Maliszew-

PORANKI:

SZTUKA: „Lut szczęścia”
godz. 10, 12.

popołudniowe:
APOLLoSaBbiegowie” — godz.

8.30, 11.30, „Bogaczka” godz.
1S, 18, 2Ó. UCIECHA: „Trzej mu­
szkieterowie" — godz. 15.30, 18,
20 30. — Uwaga! Ceny biletów wg
cennika plus dopłata 1.35 zl. —

WANDA; — „Mąż dla Anny
Zaccheo” — godz. 15.45, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ: „Henryk V” godz. 15,
17.30, 20. SZTUKA: „Krzysztof Ko­
lumb" — godz. 14, 16, 18, 20. Mł.

CWARDIA: „Alarm w górach” —

godz. 15.30, 17.30, 19.30. — ŚWIT:
„Salto mortale” — godz. 16, 18,
20. STAL: „Zdobycie Eyerestu”
— godz. 16, 18, 20. — PRZYJAŹŃ:
„Orzechowa różdżka” — godz. 16,
17. „Pleśń nad Wisłą" — godz. 18,
19, 20.

PORANKI:

APOLLO: „Zbiegowie” — godz.
9.30, 11.30, 13.45. UCIECHA: „Czarci
żleb” — godz. 10, 12. — WANDA:

Kreskówki. — godz. 10, 11.15, 12.30.

WOLNOŚĆ: „Ulica graniczna” —

godz. 10. „Spotkamy się na Ka­
sjopei” — godz. 12.30. — SZTUKA:

„Łut szczęścia” — godz. 10,. 12. —

Mł. GWARDIA: „Czapajew” godz:
10, 12. ŚWIT: „Godziny nadziei” —

10, 12. STAL: „Był sobie
— godz. 11, 13.

POPOŁUDNIOWE:

WANDA: „Mąż dla Anny
cheo" — godz. 13.45, 16, 18,

Pozostałe kina bez zmian.

Balszych 5 sieszkań

wynikiem skeji
„Mieszkanie

centra biura"
KD PZPR Stare Miasto

opuścił ostatecznie swój
dawny lokal przy ul. Sien­
nej 2. Wprowadzono tam w

dniu wczorajszym pićć ro­
dzin znajdujących się w

krytycznych warunkach
mieszkaniowych. Są to:

Maria Jasieńska, pracow­
nica Krakowskiej Wytwór­
ni Biletów Kolejowych,
która wraiz z mężem miesz­
kała w piwnicy .przy ul.
Michałowskiego 11;

Daniela Cholewa, pra­
cownica PSS, zajmująca
dotąd z rodziną kąt w ko-
rvtarzu przy ul. Szenwalda
104;

Janina Kielbania, pra­
cownica Krakowskiej Fa­
bryki Kartonaży, przepro­
wadzona z mężem i z dwoj­
giem dzieci z kuchni przy
ul. Krowoderskiej 75;

Augustyn Wróbel z żoną
i trojgiem dzieci, pracow­

nik ZBM, mieszkaniec szo­
py w Skotnikach.

Bronisław Bossowski, pra-
cównik Krakowskich Za­
kładów Sodowych, który z

rodziną zajmował kat w ko­
rytarzu przv ul. Krakow­
skiej 6. '

(cz)
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Czy teatrowi w Nowej Hocie
grozi przerwa w działalności?

król'

Zac-

20.15.

Kronika wypadków
Podczas pracy spadł z dachu

przy ul. Jesionowej kominiarz.
56-letni Stanisław Konieczny,
znał on wstrząsu mózgu oraz

tłuczonych kolan.

Frzy ul. Grodzkiej została

trącona przez motocyklistę Stefa­
nia Obidowicz (lat 46). Pierwszej
pomocy udzieliła jej Wojewódzka
Stacja Pogotowia Ratunkowego.

(sp)

Do-

ran

po-

Z polskimi grotołazami w NRD (II)

W jaskiniach gór Harzu

dyżury '•

W ostatnich dniach krążyła po Krakowie pogłoska o ma­
jącym nastąpić przerwaniu przedstawień i zamknięciu Tea­
tru Ludowego w Nowej Hucie z powodu zagrzybienia obiek­
tu. Pogłoski te wywołały zroz umiałe zaniepokojenie. Z chwi­
lą bowiem zamknięcia tej młodej, bo zaledwie 9 miesięcy
liczącej placówki :— duży procent mieszkańców naszego
miasta byłby pozbawiony na dłuższy okres możliwości oglą­
dania spektakli, gdyż jest rzeczą zrozumiałą, że wybranie się
z Nowej Huty do Teatru w Krakowie zabiera zbyt wiele
czasu; nie mówiąc już o tym, że ilość teatrów w starym
Krakowie nie jest zbyt duża.

Celem sprawdzenia powyż­
szych pogłosek zwróciliśmy się
do Wydziału Kultury przy
Wojewódzkiej Radzie Narodo­
wej, gdzie jednak nikt nie wie
o mającej rzekomo nastąpić
przykrej ewentualności — o-

kresowego zamknięcia teatru
w Nowej Hucie.

Bliższych informacji na ten
temat udzielił przedstawicielo­
wi „Gazety" dyr. administra­
cyjny Teatru Ludowego w No­
wej Hucie — Michejda. Oto
szczegóły tej sprawy:

W pomieszczeniach Teatru
Ludowego w Nowej Hucie roz­
przestrzenił się grzyb. Naj­
większe kolenie, umiejscowiły
się pod deskami sceny, na sali
oraz w piwnicach. Przed kil­
koma dniami specjalna komi­
sja Dyrekcji Budowy • Miasta
Nowa Huta przeprowadziła w

budynku Teatru 'wizję lokal­
ną, która miała zadecydować
o dalszych posunięciach.

Naczelny dyrektor Zjedno­
czenia Budowy Miasta Nowa
Huta informując o wynikach
przeprowadzonych wizji lokal­
nych oświadczył, że

wspomniana wyżej
stwierdziła poważne
bienie
szczeń
Warto
mnieć,

istotnie
komisja
zagrzy-
pomie-

Fot. Wiesław MaczekGóry Harzu — wejście do Jaskini Hermannshohle

5

dyżury
Oddział

Naruto-

Klinika

INTERNISTYCZNY: —

Szpitala Miejskiego im.

Wieża, ul. Prądnicka 37.

CHIRURGICZNY: II

Chirurgiczna, ul. Kopernika 21.

POŁOŻNICZY: II Klinika Położ­
nictwa, ul. Prądnicka 37.

OKULISTYCZNY: Oddział Cho­
rób Oczu, PSK, ul. Kopernika 17.

apteki
Rynek GL 42, Długa 4, Rakowic­

ka 12, Krakowska 1, pl. Wolności

(Inwalidów), Rynek Podgórski, Se­
natorska 5, Grzegórzecka 9.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:

15.30: Aud. dla dzieci pt. —

„Uczymy się recytować”. 16.00:
Wiad. 16.05: Koncert rozrywko­
wy. 16.45: Reportaż aktualny. —

17.00: Dziennik krakowski. — 17.15:
Gra zespół organowy Wiktora Ko-

lankowskiego. 17.50: Krakowskie

premiery teatralne. 13.10: Mozaika

muzyczna. 18.25: MELODIA

INTERNISTYCZNY: — Oddział

Szpitala Miejskiego im. Biernac­
kiego ul. Trynitarska 11.

CHIRURGICZNY: I Klinika Chi­
rurgiczna, Kopernika 40.

POŁOŻNICZY:. I Klinika Położ­
nicza, Kopernika 23.

OKULISTYCZNY: Klinika Cho­
rób Oczu AM, Kopernika 38.

apteki
Jak w sobotę.

RADIO

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:

17.45: Muzyka tanecz­
na oraz wyniki najciekawszych
imprez sportowych. 19.00: Z cyklu
„Klub 60” — „Odbicie w lustrze"
— opow. D. Sayers. 20.00: Dziennik
wieczorny. 20.5o: Wiadomości spor­
towe. 20.25: Spełniamy życzenia
miłośników muzyki. 21.00: Melodie

taneczne. 21 .40: „Koledzy”. 22.00:

Ogólnopolskie ■wiadomości sporto­
we.' 22.30: Krakowskie aktualno­
ści sportowe. 22 .45: Odtworzenie

fragmentów koncertów: Orkiestry
Filharm. Śląskiej i Państw. Fil­
harmonii z Brna.

Krakowscy studenci spotkali się
z dzieoikarzami zagranicznych

pism młodzieżowych
W Krakowie — o czym pisaliśmy już — przebywa sied­

mioosobowa grupa dziennikarzy z czasopism studenckich
NRF, NRD, Finlandii i Ugandy, którzy przyjechali do Tolski
na zaproszenie Zrzeszenia Studentów Polskich. W pierw­
szym dniu pobytu krakowscy studenci — redaktorzy gazet
uczelnianych, gościli zagranicznych kolegów w Klubie Uni­
wersytetu Jagiellońskiego „Żaczek".

poszczególnych
budynku teatralnego.

w> tym miejscu przypo-
że budynek ten został

wzniesiony w czasie jednego
roku, podczas gdy normy bu­
dowlane dla tego rodzaju po­
mieszczeń przewidują termin
blisko 3-letni. Jak twierdzi dy­
rektor Junczys — tak krótki
termin budowy został w pew­
nym sensie wymuszony pa
Zjednoczeniu przez władze
nadrzędne i nie orientującą się
w zagadnieniach budowlanych
— opinię publiczną.

Od siebie dodajmy, że zna­
my przykłady budowy wiel­
kich gmachów, w krótkim ter­
minie, a — bez usterek.

Dla uczczenia

Przedstawiciele studenckich
tygodników niemieckich z NRF
— dr Marx Verner, Hans
Schreiner oraz z NRD — Fritz
Gluth zobrazowali sytuację w

studenckiej prasie niemieckiej.
W Niemczech zachodnich uka­
zuje się wiele gazet studenc­
kich (z tego część jest niele­
galna), o tematyce społeczno-
kulturalnej 1 turystycznej, któ­
re w większości są finansowa­
ne przez samych studentów.

Dużą rolę w NRD odgrywa
czsśopismo studenckie wyda­
wane przez Komitet Centralny
FDJ „Forum" (o nakładzie
70.000 egz.), o którym mówił
na spotkaniu Fritz Gluth. Ty­
godnik ten stara się by: ga-

Tegoroczny sezon żeglarski
dobiega końca. Nic więc dziw­
nego, że miłośnicy tej pięknej
dyscypliny sportowej korzy­
stają z urządzanych jeszcze
imprez i zawodów. — Na zdję­
ciu start tzw. „pojedynek"

i „olimpijek".

Mimo wścibstwa, nie dowiedziałem się jed­
nak, jakim cudem udało się przewodniczące­
mu „wygospodarować" potrzebne materiały.

Niezależnie od tego wysuwam wniosek piąty:
Dla rozwoju inicjatywy mieszkańców, dla

ożywienia fali czynów społecznych, musi
gospodarz terenu dysponować określoną,
niemałą kwotą pieniężną i pewnym zaso­
bem materiałów.

Przecież każda złotówkowa pomoc jest w

czynie społecznym dziesięciokrotnie pomnożo­
na. O tym zysku nie wolno zapominać.

Sprawa rzemiosła.
Trudno mi dawać recepty, tym bardziej, że

chcę uniknąć jakiejś formy osobistej ingerencji
w prawo rządzenia powiatem przez władze
terenowe, ale zaniepokoiła mnie pewna ten­
dencja;

Z piekarstwem i pieczywem nie wygląda w

Nowótarskiem zbyt różowo. Zapytałem więc
gospodarza, czy rzeczywiście brak tutaj do­
brych ‘piekarzy. Nie tylko nie brak — odpo­
wiedział — ale składają podania o pozwolenie
uruchomienia rzemieślniczych piekarni.

— No, to ni pewno udzieliliście
tych pozwoleń...

— Nie, nie udzieliliśmy.
— Dlaczego?
— Nasze spółdzielnie piekarskie

słabe, pracują nienajlepiej i taka
piekarnia mogłaby być niezdrową
c.ą.

Tak wyglądał nasz dialog. Mój komentarz do
Wniosek niego brzmi zaś następująco:

Tworzenie sztucznych, wyizolowanych,
cieplarnianych i monopolistycznych warun­
ków dla rzemiosła spółdzielczego nie wy­
chodzi na ogół na zdrowie ani spóldz.łel-
niom, ani tym, którzy z ich usług muszą
korzystać.

(Sadzę, że nad tą sprawą Powiatowa Rada
Narodowa w Nowym Targu się jeszcze zasta­
nowi.i poważnie ją rozważy).

*

Na tym chciałbym zakończyć rozważania
nad kłopotami powiatowego szczebla, ale chcę
jeszcze jedną sprawę wyjaśnić, po prostu u-

przedzić. Może, mi ktoś zarzucić, że nie do-

(Dokończenie ze str. 3)

syr pojęcia „marża". I tak dla przykładu: je­
śli cema detaliczna masła osełkowego w Kra-

■fcowis ustalona jest na 50 zł za kilogram, a

chłop w Nowym Targu żąda 45 zł, to jak
2X2 — 4 w Krakowie masła nie będzie. Apa­
rat skupu skalkuluje sobie szybko, jaka to on

powinien mieć marżę, a jaką jeszcze sklep
MHD czy PSS w Krakowie. Z tego liczenia

wyniknie, ża marże i to marże wcale nie takie
skromne nie zmieszczą się w tej kalkulacji.

jWtencząs działa prawo „Nie ma marży — nie
ma masła" — i nikogo już nie obchodzi fakt,
że chłopi w Nowym Targu nie znajdują uspo­
łecznionego nabywcy na swój towar, a w Kra­
kowie ludzie tracą całe popołudnia na znale­
zienie skrawka masła.

Stąd wniosek trzeci wypływa: trzeba się
nauczyć handlować, a przestać — „mąrżo-
wać“.

I dalej.
Przewodniczący Rady Narodowej może umo­

rzyć chłopu zaległe podatki, czy zaległe dosta­
wy obowiązkowe (oczywiście w uzasadnionych
przypadkach). Gdy przytrafi się jednak takie
nieszczęście, że biedny chłop nie moż.e zapłacić
10G zł za leczenie w powiatowym .szpitalu, to
ewolnić gc z tej opłaty może tylko — sam mi­
nister zdrowia, chociaż o stenie majątkowym
petenta nię ma żadnego pojęcia (w przeciwień­
stwie do władz terenowych).

A sprawy zdrowia należą według nowych
uprawnień do rad narodowych. T"
stąd czwarty się nasuwa, że Ministerstwo
Zdrowia ma na pewno sporo innych zajęć,
niż zatwierdzanie podań o umorzenie opła­
ty. w czvm na newno z pożytkiem i dla lu­
dzi, i dla Ministerstwa zastąpić je może
władza terenowa.

I dalszy przykład.
We wsi Huta odbyła się niedawna nader dla

mieszkańców tej wsi doniosła uroczystość:
otwarcie własnego wodociągu. Tylko ten, kto
widział zgięte postaci kobiet niosących wodę
Z odleełei o 2 kilometry:strugi, może w pełni
docenić dobrodziejstwo tej inwestycji. Prze­
praszam. nie inwestycji, bo w litej skale .kuli

chłopi rów wodociągowy w ramach czynu strzegłem tego, co się zmienia w powiecie na

społecznego. I, wyobraźcie sobie przerażenie
„gospodarza terenu", gdy zwrócili się doń ci

chłopi z Huty z prośbą o pomoc, jako że rowy
to cni sami wykuli, ale rureczek czy potrzeb­
nych przewodów to już nie mogą zrobić. A

„gospodarz terenu" też w zasadzie takimi ma­
teriałami nie dysponuje, ani funduszów żad­
nych na te cele w zasadzie nie ma.

już sporo

są na. otfół
prywatna

konkuren-

korzyść, że piszę o jednej tylko strenie zacho­
dzących przemian. Odpowiadam, że owszem,

dostrzegłem, ale nie widziałem potrzeby wy­
stawiania pomnika dla bezspornych i po­
wszechnych osiągnięć, natomiast o trudno­
ściach trzeba pisać i długo jeszcze je zwal­
czać.

ZYGMUNT SAWICKI

zetą awangardową, którą —

najogólniej biorąc — można

porównać do naszego „Po pro­
stu".

Timo Tisanen jest redakto­
rem „Wiadomości Studenc­
kich”, wychodzących na uni­
wersytecie w Helsinkach. Ty­
godnik ten zajmuje się prze­
de wszystkim problematyką
kulturalną.

Z dużym zainteresowaniem
studenci słuchali przedstawi­
ciela afrykańskiego czasopi­
sma studentów z Ugsndy, Pau­
la Seniwanga, które to pismo
reprezentuje interesy studen­
tów afrykańskich i porusza
problemy walki kolonialnej.

(KS)

W 'wyniku przeprowadzo­
nych przez komisję badań, ce­
lem stwierdzenia zaawanso­
wania zagrzybienia w budyn­
ku teatralnym — specjalne e-

kipy przeprowadziły akcję od­
grzybiania. Trudno w tej
chwili powiedzieć, czy akcja
ta dała zadowalające wyniki;
okaże się to dopiero w naj­
bliższym czasie. W każdym
bądź razie Teatr Ludowy w

Nowej Hucie nie został do tej
pory zamknięty, a dołożone
będą wszelkie starania, aby do
tej ewentualności nie dopuścić.
Niemniej jednak należy się li­
czyć z koniecznością dalszych
prac związanych z odgrzybia­
niem pomieszczeń teatru, co

będzie — o ile okaże się to nie­
zbędne — przeprowadzane na

wiosnę w przyszłym roku.
I wówczas dopiero mogłaby
nastąpić przerwa w działalno­
ści ' Teatru Ludowego.

W każdym bądź razie — na

wszelki

powinny
czeniach

artystów

ofiar faszyzmu
W ustronnym miejscu

Przegorzałach „na Glinniku"
wielokrotnie rozbrzmiewały
salwy karabinowe. Tam, w la­
tach okupacji hitlerowcy roz­
strzeliwali przywiezionych z

wiezienia „Montelupich" Po­
laków.

W niedzielę 14 bm. na miej­
scu kaźni odbędzie się uroczy­
ste odsłonięcie pomnika wznie­
sionego ku czci
nych patriotów.

Organizatorami
która rozpocznie
15 są: Dzielnicowa Rada Na­
rodowa Zwierzyniec i Związek
Bojowników o Wolność i De­
mokrację w Krakowie.

Uczestnicy uroczystości mo­
gą dojechać do Glinnika auto­
busem ze Salwatora (wysiada­
jąc na, przystanku przy ul. Ka­
medulskiej).

W

pomordowa-

uroczystości,
się o godz.

GAZETA KRAKOWSKA*
ORGAN KW PZPR

W KRAKOWIE

łScrzystajcfo z reklamy

wypadek — władze

pomyśleć o pomiesz-
i sali zastępczej dla
Teatru Ludowego.

CZ. BREIT

HEM

lamćwienia przyjmuje

Biuro BsUszoA i FekUra RSW ./RASA1*
KRAKÓW. RYNEK GŁÓWNY 16 I p.

telefony; 222-08. 558-40 -.... —

PRACOWNICY POSZUKIWANI

20 BLACHARZY i ŚLUSARZY, względnie PO­
MOCNIKÓW BLACHARSKICH przyjmie od
zaraz do warsztatu w Hucie im. Lenina Zjedno­
czenie Urządzeń Klimatyzacyjnych i Wentyla­
cyjnych — Zakład Prefabrykacyjny w Krako­
wie, ul. Bronowicka 64. — Wynagrodzenie wg.
siatki płac w budownictwie. Zgłoszenia osobiste
u kierownika Zakładu w Krakowie, ul. Brono­

wicka 64. K-3321

CZELADNIKÓW i UCZNIÓW branży piekar­
niczej zatrudnimy natychmiast. Zgłoszenia kie­
rować do Dyrekcji P. S. S. Chrzanów, Al. Le­

nina 21. K-3267

RĘBACZY, ŁADOWACZY, kwalifikowanych,
CIEŚLI GÓRNICZYCH, ELEKTRYKÓW,
SZTYGARÓW’ ZMIANOWYCH oraz robotni­
ków NIEWYKWALIFIKOWANYCH do prac
dołowych i na powierzchni dla których istnieje
możliwość wyszkolenia przy kopalni,, celem na_

bycia kwalifikacji zawodowych — zatrudni na­
tychmiast Kopalnia Węgla Kamiennego „Weso­
ła" w Wesołej. Dla samotnych zamiejscowych
kwatery zapewnione w domach „Młodego Gór­
nika” gdzie znajdują się stołówki oraz bufety
zaopatrzeniowe. Zgłoszenia osobiste lub pisem­
ne przyjmuje Dział Zatrudnienia i Spraw So­
cjalnych przy Kopalni „Wesoła". Dojazd pocią­
giem z Tych i Kosztowych oraz autobusem
nr 44 z placu autobusowego w Stalinogrodzie.

K-3310

TECHNIKA z praktyką w zakresie przenosze­
nia przewodowego ze szczególną specjalnością
budowy linii napowietrznych. TECHNIKA lub
ZAOPATRZENIOWCA z praktyką w zakresie
branży XVI oraz znajomością materiałów te-

leenergetyki i metali nieżelaznych zatrudnią
Kolejowe Zakłady Zabezpieczenia Ruchu i
Łączności w Krakowie, ul. Lubicz 14. Warunki
płacy i pracy do omówienia w Sekcji Kadr.

ZOOTECHNIKA oraz BRYGADZISTĘ POLO­
WEGO — z kilkuletnią praktyką w gospodar­
stwie rolnym, zatrudni od zaraz O. Z. R. przy
K. P. Z. B. E. Wynagrodzenie wg. umowy zbio­
rowej. Mieszkanie na terenie gospodarstwa za­
pewnione. Zgłoszenia kierować: Oddział Za­
opatrzenia Robotniczego przy K. P. Z. B. E. —

Kraków, ul. Konopnickiej 71.
------- r-“....... .... "■. ......................................

KIEROWNIKA RADIOWĘZŁA znającego się
na aparaturze, posiadającego dobrą dykcję oraz

znajomość pracy społecznej, ponadto PODOFI­
CERA POŻARNICTWA n.a stanowisko kierow­
nika Ochrony P-pożarowej poszukuje Dyrekcja
KZPO Kraków. Wynagrodzenie tego ostatniego
wg. posiadanego stopnia. Posady do objęcia na­
tychmiast. Zgłoszenia w Dziale Kadr, przy ul.

Nadwiśłaiiskiej Ha. K-3388

Redaguje Komitet Redakcyjny. Wy I

dawca: Robotnicza Spółdzielni*
Wydawnicza „Prasa". Adres Redak­
cji: Kraków Wle.opole 1, III p

Telefony: redaktor naczony 509 85.

sekretariat odpowiedzialny 315 63

sekretariat techniczny 556 53. dział

partyjny 536 23, dział rolny 263-67.

dział ekonomiczny 246 87 dział In '

terwencji 203 47. Adres admlnlstra- (
cji: Kraków, Wlślna 2. II p. Tel i

558-62. 588 41. Biuro Ogłoszeń 1 Re­
klam RSW „Prasa"- Kraków Rynek

'

GI. 46, tel. 553-40 i 222-03 . (

M—7—9258

Pracownika wykwalifikowanego w branży TEK­
STYLNO - OBUWNICZO - ODZIEŻOWEJ oraz

pracownika w branży ŻELAZA i MASZYN
ROLNICZYCH — zatrudni zaraz PZGS „Samo­
pomoc Chłopska" — Miechów, Rynek 1. Zgło­
szenia osobiste przyjmuje Sekcja Kadr, PZGS

Miechów. Reflektujemy na siły fachowe.
K-3387

2 MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH z

praktyka zatrudnią od zaraz Zakłady Surow­
ców Hutniczych „Górka" w Górce, k. Trzebi­
ni. — Warunki pracy i płacy do omówienia

w Dziale Kadr. , K-3341

Precyzyjnych mechaników: OPTYKA, SZLI­
FIERZA, TOKARZA, TECHNIKA rtg., HY-
DROMONTERA, ŚLUSARZA, STOLARZA,
ELEKTRYKA z praktyką zatrudni od zaraz —

Akademia Medyczna Kraków, ul. św. Anny 12.
Zgłoszenia od godziny 8 do 15 w pokoju nr 32.

K-3389

INŻYNIERA-MECHANIKA z prąktyką — na

stanowisko Głównego Mechanika zatrudni od
zaraz Jędi"zejowska Wytwórnia Tytoniu Prze­
mysłowego w Jędrzejowie, ul. Bohaterów Sta­
lingradu. Mieszkanie rodzinne zapewnione. —

Warunki płacy do omówienia na miejscu. —

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr.
K-3353

Pilni® zamienimy w Krakowie

LOKAL PRZEMYSŁOWY
2 ubikacje, ok. 50 m’
(prąd przemysłowy i woda)
na początku ul. Lwowskiej, .

NA RÓWNORZĘDNY LOKAL

w dalszej okolicy miasta.

Oferty kierować do

Biura Ogłoszeń i Reklam RSW „PRASA0
Kraków, Rynek 46 — dla nr K-3369.

Jadąc do Niemiec nasza eki­
pa spodziewała się zwiedzić

szereg jaskiń. Jeżeli nawet
i nie mieliśmy specjalnych na­

dziei na zrobienie jakichś od­
kryć pod ziemią, to w każdym
razie perspektywa obejrzenia
grot w NRD była nęcąca. Cho­
dziło o porównanie ich z pol­
skimi jaskiniami pod wzglę­
dem rozmiarów, trudności te­
chnicznych, piękna nacieków
itp. Przez cały czas byliśmy
gośćmi niemieckich alpini­
stów, ze strony których spo­
tykaliśmy się przez cały czas

z dowodami wielkiej gościn­
ności i troski o naszą ekipę.
Wprowadzić nas jednak w za­
gadnienia jaskiniowe tych ob­
szarów mogli tylko grotołazi
niemieccy, zajmujący się od
lat badaniem tamtejszych ja­
skiń nie udostępnionych dla
normalnych turystów, a więc
charakterem swym podobnych
do zwiedzanych przez nas ja­
skiń w Polsce.

Liczyliśmy ogromnie na tak
zw. „Fachgruppe Hóhlen und
Karstforschung", organizację
saksońskich grotołazów dzia­
łających w górach Harzu w

rejonie miasta Nordhausen.
I tu spotkał nas bardzo przy-

i kry zawód. Przedstawicieli tej
organizacji, mimo wysiłków
zarówno ze strony kierownic­
twa naszej ekipy jak i naszych
niemieckich przewodników al­
pinistycznych, nie udało się
nakłonić do udzielenia nam

niezbędnej w tym wypadku
pomocy. Motywowali to „bra-

) kiem czasu". Chcąc nie chcąc
: byliśmy więc zdani, na własne
. siły i siły uczynnych, aczkoL
I wiek w tym wypadku bezsil-
j nych naszych niemieckich ko-
i lęgów. Postanowiliśmy mimo

tego niepowodzenia zwiedzić
I tyle jaskiń ile się da, resztę

| czasu poświęcając na ,.tury-
i stykę powierzchniową".
| Ruszyliśmy przez Drezno i

j Lipsk do Turyngii. Dzień spę-
( dzony w Dreźnie upłynął nam

■’pod znakiem zwiedzania mia-
I sta. Byliśmy oczywiście w

słynnej galerii obrazów. Kiep­
skiemu połączeniu kolejowe­
mu zawdzięczaliśmy nocne

zwiedzenie Lipska. Zrobił na

nas duże wrażenie. Noc bynaj­
mniej nie przeszkodziła w o-

glądaniu miasta, gdyż rozja­
śniały ją światła dziesiątków
wystaw, reklam, i neonów.
Wyraźnie od tych nowoczes­
nych ulic, błyszczących neona­
mi, odbija stare miasto, gdzie
zabytkowe ulice oświetlają
jak dawniej dziewiętnasto­
wieczne latarnie gazowe.

Osobliwością miasta Salfeld
w Turyngii są jego kiełbaski.

Smaży się je na wystawionych
przed restauracjami metalo­
wych piecykach i natychmiast
sprzedaje przechodniom z buł­
ką i musztardą. My jednak
przemaszerowaliśmy przez pa­
chnące kiełbasą ulice Salfel-
du ku leżącej 3 kilometry od
miasta jaskini Fengrotten. Na

I miejscu okazało się jednak, że

i domniemana jaskinia jest sta-

i rą, opuszczoną kopalnią mie-
i dzi.

i Dziś oczywiście w tej opu-
, szczonej kopalni zrobiono do­

skonały turystyczny interes.
1 Jedna za drugą, w odstępach

co 20 minut, idą w głąb pod­
ziemnych chodników kilku­
dziesięcioosobowe grupy. Po

opłaceniu wstępu wypożycza-

ją w miejscowej szatni pele­
ryny, jako że w środku nieco
kapie. Następnie pod kierun­
kiem przewodnika maszerują
poprzez gładko wybetonowane
chodniki podziemnych galerii.
W komorach całe ściany po­
kryte są skorupą różnobarw­
nych nacieków: czerwonych,
niebieskich, zielonkawych.
Przewodnik chytrze manipulu­
je światłami j w piękniejszych
partiach kopalni wzbudza u

zwiedzających okrzyki za­
chwytu. Tu i ówdzie ze stropu
wiszą cienkie stalaktyty, a na

dole, porozstawiane umiejętnie
przez personel jaskini, stala­
gmity.

Kulminacyjnym punktem
zwiedzania kopalni ma być sa­
la z jeziorem, które jest odgro­
dzone od zwiedzających 30-
centymetrowym murkiem. W
pobliżu wyjścia robi się za­
zwyczaj pamiątkowe zdjęcia.
Ale my tego nie uczyniliśmy. Ta
stara kopalnia ze swą mizerną
i niezbyt zresztą autentyczną
ozdobą naciekową nie zrobiła
na nas zbyt wielkiego wraże­
nia. Widzieliśmy o wiele ład­
niejsze i ciekawsze tego rodza­
ju ziawiska w jaskiniach pol­
skich.

| znowu ruszyliśmy w drogę.
■Tym razem w góry Harzu.
Znów seria miast starych i
słynnych z rozmaitych wyda­
rzeń historycznych: Jena, Wei­
mar, Erfurt. Zdołaliśmy zwie­
dzić raptem tylko Erfurt.

Bazą naszą w górach Harzu

było Frankenhausen. Tuż za

miastem w kilku niedużych ja­
skiniach 1 na okolicznych
wzgórzach prowadzi się obecnie
badania archeologiczne. W głę­
bi jaskiń uczeni znaleźli całe

pokłady ludzkich kości, ślady
składania ofiar z ludzi i ludo-
żenstwa.

Grotę Barbarossa odkryto
przypadkiem i to w bardzo

niezwykły sposób. Po prostu
przy poszukiwaniach miedzi.
Podczas kopania korytarza na­
trafiono na próżnię. W ścianie
widniał otwór, który prowa­
dził do obszernej komory. Za

nią była druga i trzecia...

Jaskinię Barbarossa udo­
stępniono do zwiedzania tury­
stom dopiero trzy lata temu.

Dziwna to grota. Wytworzyła
siię w gipsach i należy do naj­
okazalszych
w Europie,
ścianach jej
rzy widać

tego typu jaskiń
Na białoszarych
komór i koryta-
wyraźnie układ

warstw gipsu. Ze stropu zwi­
sają całe szeregi gipsowych
„firanek". Nie ma tu ciasnych
przejść, są tylko całe serie na.

stępujących po sobie komór.

Wszystko to jest kunę niż zna­
ne nam wapienne groty Tatr

i Jury.
Za namową kierownictwa

schroniska wzięliśmy udział w

autobusowej wycieczce dooko­
ła Harzu. Przystaliśmy na to,
tym chętniej, że oprócz moż­
ności obejrzenia dokładnie tych
malowniczych lesistych gór,
mieliśmy w perspektywie
zwiedzenie p0 drodze dużej
groty Hermannshohle.

WEESŁAW MACZEK

Nauka

WPISY na kursy kreśleń
technicznych oraz nowego
systemu kalkulacji 1 kosz­
torysowania, przyjmuje —

Ośrodek Szkolenia ZDR —

Kraków Dietla 38.
K-3343

DYRDOŃ Franciszek, zam.

Jawiszowice, zgubił prze­
pustkę stałą nr 1514, wyda­
ną przez Kopalnię „Brze­
szcze''. i P-1020

Nieruchomości

RAPACZ Wendelin, zgubił
przepustkę tymczasową nr

187/56, wydaną przez Sza-
pienickle Zakłady Instala­
cji Przemysłowych.

P-9611

DO sprzedania parcela bu- (
dowlana w Prokocimiu —

przy ul. Ks. Piotra ście­
giennego. Wiadomość: -r

Kraków-Wola Duchacka,
ul. Nadzieja 7.

14269-g

DOMŻAŁ WŁADYSŁAWA,
zgubiła legitymację służbo­
wą nr 504, wydaną przez
Prezydium WRN w Krako­
wie P-966

Zguby

ZAGUBIONO pieczątkę z

napisem „Robotnicza Spół­
dzielnia Spożywców w Wol­
bromiu". P-973

KWIECIEST ANNIE, jam.
Nlwka, ul. Tuwima nr 1 .

—

skradziono legitymację
służbową nr 325, oraz legi­
tymację Zw Zaw.

P-965

MICHTA Henryk, zgubi!
przepustkę stałą, wydana
przez Hutę Im. Lenina.

P-10O9

SMAZA JÓZEF, — zgubiłUNIEWAŻNIA się piecząt- .

kę o brzmieniu: — „MHD przepustkę ńr 257. wydaną
Sklep nr 27 — Tarnów". I przez BPZB Odcinek Bu-

P-1007 j dowlany Kęty. P-10I2

zam.
' KĘPIŃSKI Tadeusz, zam.

Przeciszów, nr 390, zgubił
przepustkę stałą nr 16887,

„Oświęcim" w

budowle. F-1014

DROŻDŻ Stanisław,
Przybradz, — zgubił prze­
pustkę tymczasową. — nr.
38102. wydaną przez Zakla-I wydaną przez — Zakłady
dy Chemiczne „Oświęcim". I Chemiczne

P-10051 ■ ' '

A Koło terenowe PTTK nr

36 organizuje wycieczkę nizin­
ną na trasie Modlnica —- Gie­
bułtów — Prądnik Korszkiew-
ski — Ojców — Zabierzów,

Zbiórka uczestników dnia 14
br. o godiz 6.30 przy pętli
tramwajowej w Bronowicach.
Wyjazd autobusem do Modlni-
cy o godz. 6.45. Powrót z Za­
bierzowa wieczorem.

"A Komitet Organizacyjny
Polskiego Związku Inwalidów

, Wojennych okręgu krakow­
skiego zawiadamia, że w dniu
14 bm. o godz. 10,30 w sali
,,Ruchu" przy ul. Worcella 6
odbędzie się zebranie informa­
cyjne.

A „Współpraca IG Farben
Industrie z SS w Oświęcimiu”
— to tytuł odczytu, który wy­
głosi docent dr Jan Sehn w

dniu dzisiejszym o godz. 18 w

świetlicy Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację
(Wielopole 15, II p.). I

'A' Turyści-motorzyścl od­
działu krakowskiego PTTK

wyjeżdżają w niedzielę 14 bm,
o godz. 9 rano spod lokalu
PTTK (PI. Ducha 5a) do Tę-
czynka na zakończenie sezonu

turystyki motorowej.
W czasie wycieczki ob. Ga-»

bryś opowie o swoich wraże-*
niach z raidu do Kyowa. ,

Sesja
DRN Kkparz

W poniedziałek 15 bm, o

godz. 8-ej w sali posiedzeń
przy ul. Lubelskiej 27 roz-

poczną się obrady XXIII

nadzwyczajnej sesji Dziel­
nicowej Rady Narodowej
Kleparz,

Przedmiotem obrad be_-
dzie: zatwierdzenie dodat­
kowego budżetu dzielnicy
oraz informacja o realizacji
czynów społecznych.


